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tS rundzie oglszono zwycięstwo 
alnerykanina 

Pochodzenie .lego nie jest u~ .iuż r~ walczył o mistrzostwo 
stalone. Zdaje się, że jest on świata ze SchmelIiugiem i uległ 
POTOMKIEM EMIGRANTA mu). 
POLAKA lub rosjanina z Lo- Sprzedm biletów w ostatnich 
twy. godzinach idzie bardzo dobrze. 

NOWY JOUK, 21 czerwca.­
Miasto żyje pod makiem wy-
7Ju.aczonej na dziś wieczór wal· 
ki o bokserskie mistrzostwo 
świata wszechwag. Hotcle, w 
których zamie~kali kandydaci 
do tytułu mistrXAl świata, 
OBLEGANE SĄ BEZ PRZER­
WY PRZEZ TŁUMY GAPIOW. 

Ani zamordowanie Higglnsa, 

SHARKEY słynnego wodza !(angsterów, • 
ni powrot lotni~.i lransatlan-

NOWY JORK, 21 ezerw~a.- tyckie.i Earhardt, na któreJ 
Olbl'Zymie, dwumetrowej wyso- cześć na Broadwayu p8Il'adowa­
kości afisze, rozklejone po ca- Iy oddziały lotników, nie zdo· 
łym Nowym Jorku, zapowiada łały OOW1l'ócić zalntet'esowania 
ją mecz bckserskl, stanowiący od Jlle(!ZD. 

cl.,u wszelkleh spotkań bokser- Prasa szcu.egółowo OJtlsuje 
sklch. Na ringu w Madison kaWy krok obu bokser6w. 
Square Garden staną napl'Zooiw Sharkey spędził wloozór 
siebie dwaj GLADJATORZY przed meczem w kinie i poło­

BOKSU JACK SHARKEY I NIE żył się spać o 10-ej. Sehmelling 
MIEC MAX SCHMELLING, aby nie opus7lCZał hotelu. 
ubiegać się o mislt'7J08two świa- Bostończyk waży obecnie 184 
la. _ J V .- J flllll,ty, 

Właściwe nazwisko Sbarkeya I A WIĘC O 3 KG. WIĘCEJ. 
\r7..lm Kok08'lJka '. (Przed dwoma łaty Sharkey 

Według przypuszooń na Long 
Island z.lawi się 
OKOŁO 60.000 WIDZÓW. 
Organizatorzy mają nadzie.tę 

że zdołają uzyskać ZA BILETY 
OKOŁO MILJONA DOLAROW 

NOWY JORK, 21 czerwca.­
(Tel. wł. "Glosu Porannego")-

Zawody rozpoczęły się o go­
dzinie 3-e.i wnocy wedhq! zega­
ra środkowo - euro.pe.lskiego na 
Long Island i łi'ansmitowan~ 
były ~ wszystkie rad.1osta­
c.te. 

Walka toczyła si~ cały c.zas 
l'ÓWl1omieru1~ z bardzo małą 

pnew~ą po obu stronach. -
Schme~1illl~ nacierał cały ezas 
bardzo ostro i kilkakrotnie po­
wstawały nader emocjonujące 

momenty wśród niesłyehanego 

podniece ia wielotysięeme.i pu 
blicznoścL 

W ósme.1 rundzie Sb8J'lkey o­
trzymał potężny dos w lewe 0-

ko, który powoduje opuchnię­

cie. 

W następnyeh ruudach clo­
sy z obydwu stron są coraz sil­
nie.łsze. Oko amerykanina puch 
nie coraz bardziej. 

W dwunastej roodzie Sehmel 
ling pomimo niezwykle.i pewno 
ści udel':wń otrzymuJe od Sbar­
keya również cios w lewe oko 
i traci na sile. 

Od trzynastej rundy zaczyna 
się przewaga amerykanina. W 
14-e.i rundzie (przedostatniej) 
l'()l1Jpętała się dzika walka. Oby­
dwaj przeciwnicy chcą wyzy­
skać ostatnie minuty. Uderzenie 
następu.le po uderzeniu, .ieden 
cios jest sitniejszy od drugłe.go. 
Widać wyraźną p.rzew~ę Sbar­
keya. Niemiec nie traci .iednak 
otueby i bl'OlIJi si~ wszelkie.mi 
siłami. Sharkey widzi Już tylko 
na jedno oko. 

W piętnasteJ i ostatnie., run­
dzie choć ScłlmeJling Jest sJH)­
ko.;ny, Shoarkey jednak atakuJe 
niezwykle ostro. Od potężne~o 
uderzenia Schmellinga p~bnie 
diru~ie oko Sh:trkeya. W śród 
niesłychanego nap,ięcia public:z 
ności rozgrywają się ostatnie 
chwile wa,lki tytanów. PuMiez-

mac: 

SCHMELLING 

n6Ść wyJe wpfl}St :r; emoc.ii. Prq 
sZRlonem napł~lIliu końcZJ'i 

się kulminacY.\!lY moment 0-

statnim dosem Sb~a, ro.­
lega się gong, kończący mecz. 

O godzilJlie 4.20 (według eza­
su europejskiego) sę(lz,iowie o­
gła.sza.~ą zwycięstwo Sharkeya, 
przyznając mu tern samem ty­
łuł mistrza świata. Następuj, 

przemówi~nia ~l'ałuJaeyJne bur­
mistrza Nowego Jorku 01'8 slo 
wa kurtuazy,ine obu przeciwni­
ków. 

Polacy napadnięci przez hitlerowców l Materjały wybuchowe jadą? 

Umundurowani nacjonaliści hulają w centrum Gdańska WASZYNGTON, 21 czerwca. 
(PAT.) - TaJna poliejv.. w No­

zdania, jak np.: "Tym oprysz· GDAŃSK, 21 ~ca (Pat.) mowaniu .lOOnego z n~pastni­
WCZONlj wieczór, na przecho- ków i UlWolnił go. 

Jak dalece awantury hitlerow 
skie zbrzydły spokojnym mlesz 
kańcom Gdańska świadczy fakt 

dzącyeh ulicą Langegasse 3·e.h 
polaków, rozmawiających po 
polsku, napadła ~ya hitlerow 
ców w mundmaeh. Hitlerowcy 
pobili _iedne~o z polaków tak iż grupa J)l'ZOOhodniów, którzy 
dotkliwie, fi zmusmny on -był otoczyli . teren za.iścia, wyrażała 
zwrócić się o ponwc do lekarza., głośno .swo.!e oburzenie pod 

Przybyły pOdczas zaJścia po- adresem hitlerowc6w, przy-
lic.iant poprzestał na wy-legity- czem w tłumie padały takie 

--
Sukces Jedrzejowskiej 

Łatwo pokonała angielkę 

Jutro gra JędrzeJowska drugą 

rundę z groiną przeciwniczką, rów 
oiei: angielką Ridley. 

LONDYN, 21, 6. (PAT). Dziś Ję­
drze.iowska grała w pierwszej run 
dzie rozgrywek międzynarodowych 
w Wim.bledon przeciwko angielce 
Lau. Jędrzejowska łatwo pokona­

Jutro gra również Tłoczyński, 

który ma za przeciwnika d08kona, 
w dwuch setach lego tenn.iilst~ Allisona. ła przeciwniczkę 

6:3 i 6:4 

.-

wym Jorku otrzymała wiado-
kom ostatnio wszysnw wolno". 

LIPSK, 21, 6. (PAT). Donoszą:.. mość, iż dwaj osobnicy .ładą 
Mitwei~y, że hitlerowcy pobili tam samochodem do Waszyngto.nu, 
dotkliwie dwuch polaków, obywa- wioząc ze sobą materjaly wy­
teIi niemieckich, studentów tam- buchowe z zamillll'cm wysadze­
tejszej szlmły technicznej, którzy nia w p(}wietr:w Białego 00-
siedząc w restauracji rozmawiali 
między sobą po polsku. mu. W związku z tern wszyst-

1II!!!!!!~~~!!!!!_~i~!!~m kie drogi prowadzące do Białe­
.. :{o Domu, zostały obsta~iooo 

Uczeń rozszarpany 
przez granat ręczny 
ŁASK, 21 czerwca. (Pat.). -

TngilCzny W'Yipade'k zdarzył się 

w SzczeTCQwie. Uczeń 7 kla,sy 
szkoły polwszechne.1 w Szczer .. 
rowie 16-letni Mieczysław Bary 
la w dniu 20 b. m. łowił ryby 
w rzece Widawce w miejiSCo'wo 

przez straie oraz przedsięwzię-
to inne środki ostroinoki. 

NOWY JORK, 21 c,zet'WICa.­
Jak wynika ze śledztwa, pew­

na gru.pa inwalidów, wyłamu­

jąca się z pod władzy pirzewoo­
niczącego Wa te r:sa , zamierzała 
wysadzić w pOwIetrze · BiaJy 
Dom w Waszyngtonie. 

ści Dzbanki przy pomocy przez Plano1wany był atak na mia· 
sieibie S'kOfIlstruowan~h grana- sto jednocześnie z zamachem 
tów ręcZJl1YiCh. Jeden. z grana- na siedzibę rządu i ;prez. Ho .. 
łów wyibuchnął w ręku ucznia, overa. 

który wstał na miejscu rozszaT I Waters. odwiedził minisha 
pam.y. j spraw wewnętr:zn~b ł oświad-

czył, że dwutygbdnl'Owy pobył 

w namiotaoh wpłynął deprYIlIlU 
jąco na inwa!i'dów, którzy U l 

wsze1:ką cenę b~dą dąi;yli do 
rozwiązania sp,rawy wypłaty z. 
ległych rent wojennych. 

Waters ostrzegł ministra, I' 
da}s'ze lekceważenie żądań 1). 

kombatantów może doprowa. 
dzić do katastrofy: 

Zamordowany kupiet 
z zamówieniem 

na 10.000 pudełek 
kawioru w kieszeni 

WILNO, 21, 6. (PAT). Donoszą 
ze StołpCów, Ze przed Idlku dnia­
mi po przybyciu pociągu z Mo­
skwy D.aJ słac.ię Niegoreloje znale· 
ziono trupa jakiegoś kupca z po­
derŻIllętem gardłem. Kupcowi skra 
dziono dwie walizki i wszystkie do 
kumenty. W kieszeni zamordowa­
nego znaleziono jedynie zamówie­
nie na 10,000 pudełek kawioru, 
Sprawcy zbrodni s, niezuanł. 
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Omawiając odgłosy prasy z jedynego argumentu, .iaki może polityki, lub wytwarzania fik- członek ligi ma prawo postępo- publicysty "Guety Polskiej" 

powodu d:l'Ugiego tomu parnię- wesprzeć tezę niemiecką: argu-· cy.Tnych, dowolnych i z gl'untu woo wedle swego uznania; I'OZ- .lest zgoła bezpodstawna, albo-
tników G. Stresemanna, wspo- mentw sily". fałszywych too1'.fi prawnych. wiązanie konfliktu odbywa się wiem ,,sh'esemannowska" in-
minaIiśmy, iż w "Gazecie Pol- W związku z tern p. Bre.gman Chodzi nam obeenie o inter- wtedy tak, jak "przed wojną świa terpretac.fa nie tylko nie '.'łłszu-
skiej" pamiętnikom tym po- cytuje ustęp przemówienia G. pretację paktu "gi narodów w łową, tak, jak gdyby ligi naro- .~ ani intencji, ani tekstu paktu 
święcił rojprawę "p. Aleksander Strescmanna na poufnem zebra-) pewne.i określone.i kwestji. A- dów nie było, wedle widzimisię ligi narodów, a podlega nawet 
Bregman. niu 14 grudnia 1921S r.: " ... Tak- \ podyktyczny, bcz3pelaeY.iny i -poszczególnych państw, według rozszerzeniu, gdyż obejmu.le 0-

Pragniemy obecnie zwrócić że wstąpienie do ligi narodów I nawet zgryźliwy ton uwag p_ pi'awa pięści. na nie tylkO kOnflikt" poJ,itycz-
uwagę czytelników na pewne u I nie wyklucza wojny. Był-bym Bregmana zapewne wytworzył O ileby wszystkie l'llperatyw- ne (O których G. Stresemann 
stępy artykułów p. Bregmana bardzo wmięcwy wszystkim u czytelników "Gazety Polskiej" ne dys-pozycJe paktu ligi naro- mówił exempIi modo), a 
nie tylko ze względu na waż- tym, któny dYSkutują o lidze przekonanie, iż pozycja G. Stre- dów były wykonywane, a liga wszystkie bez wyjątku kOn­
ność poruszonego w nich za- narodów, "dyby sobie prżeczy- semanna została kompletnie stałaby bezwzględnie nn straży flik ty. Pozostając na gruncie 
gadnienia, lecz również i dla lali pa'kt ligi, który .lest bardzO zmiażdżona i że p. BJ'Cgman stosowania tych reguł jedyną paktu ligi narodów, G. Strese­
zilusłrowania tego, jak lekko- interesuJący przez to, co mówi, I ma rację. pozytywną stroną tego systemu mann miał, niestety, zupełną 

myślnie prowadzi się u nas po- i to, o czem milczy. Liga naro- Otóż teza publicysty "Gazety byłby obowiązek przesłrzegania rac.ię, natomiast p. Bregman 
lemikę, jak apodyktycznie glosi dów pozwaLa na wojnę, .leżeli w Polskie.i" .lest we wszystkich terminów moratoryjnych czy wyk,rum.le kom,pletne niezrozu-
się w naiodpowi·edzialniej- kwest.lach politycznych nie mo- plLnktach bł~na i racJę miał też dylatoryjnych t .. 1' nie1'ozpo- mienie paktu. 

ł szych organach tezy niczem nie żna uzyskać 11 O1'OZ um i en la". niestety niemiecki m~łż stanu. ezynania wo.lny bez próby za- "Gazecie PoJaskiej" wyda 81-: 
uzasadnione i zgoła fałszywe. Publicysta "G8Irety Polskie.\" Przedewszystkiem h'udno zro stosowania poko.łowych środ- zapewne dziwlJle, że przychodzi-

W danym wypadku rMcho- nazywa te uwagi Stresemanna zumieć, czego dotyczy wzmian- ków l'ozwiązania sporu; system my do takiego wniosku w sto­
dzi się o interpretację paktu li- "osobliwą intel'pretacją paktu ka o rzekomem sfałszowaniu ten w najlepszym razie gwarnn su.nku do autora ksłąZk.l "Liga 
gi narodów, a mianowicie, czy ligi narodów" i z tryumfem kon tekstu p .. zez G. Stresemanna, towałby odroczenie momentu Narodów". OtÓŻ właśnie to dzie 
pakt ten stawia wojnę indywi- tynuu.\e: gdyż odpowiedź na poruszoną ruzpoezęda akcji zbro.łnej. ło p. Bregmana, aczkolwiek na· 
dualną, partykularną (a nie wo- "Stresem ann czepia się 1'000pa- kwest.fę da.(e właśnie nie Gdyby nie inne kardynalne pisane prze.lrzyścle, bardzo przy 
.lenną egzekucję międzynal'odo- czliwie tych drobnych luk w tekst iRkie~(łś Jednego artykułu w2!1y paktu ligi narodów (o któ stępnie, ale subjektywnie, stron 
wą) poz.a nawias prawa czy też konsłrukc.ii paktu ligi naretMw, p~ktu, a bardzo skomplikowa- rych nie możemy mówić w tym niczo, a nie prawnł~, wyka­
Odwl'otnie po spełnieniu pcw- dopuszczających w pewnych nie na kombinae,ia kilku tekstów, artykule), to odroczenie momen zu.~, iź przy bezsprzecznym la­
nych formamości procedural- Ii~·znych wypadkach wojnę. On, Idlku artykułów. Nic mamy by- tu rozpac.zęcia woiny mogłoby lencie publicystyeznym autor 
nyeh przez państwa antagoni- który wzywa innych do stud.10- najmniej zamiaru nU:tYć czytd- BEZpodstawna krytyka 3 cb(y nie posiada wiedzy prawniczej, 
styczne nO wOjnę taką pozwala. waJnia JWlktu, sam interpretuje uika analizą oduo ~nyeh tek- mieć ,""iełkie znaczenie taktycz- któraby mu umożliwiła objekty-
Wrośnie na tle te., kwestji p. go przy tern w sposób bczcere- stów. Przypomnimy! iż w sen- ue, Lecz w rzeczywistości, jak wne traktowanie poruszanych 

Bregman gwałtownie atakuje G. mon.ialny, fałszując .lego intell- sie zak:o.zu wO,lcn pakt Kelloga ' to wykazały osta1nie wypadki problemów. 
Stresemann8. Współpracownik C.lę i nawet .tego tekst. Pakt jest b8l'dztei jasny i ~M('goJ'Ycz- na Dalekim Wschodzie, liga na- Ze p. Bregman nie zna .lury­
"Gazety Polskiej" pisze o G. bynajmniej bowiem nie zezwa- ny, niż pakt ligi nal'odów. Róż- rodów niczdolna .iest zapewnić I dyezne.ł konstrukcji paktu ligi 
Sb'csemannie: BEZpods~awna krytyka ~ Ssl,5 uice pOmiędzy tymi 2 paktami nawet przestrzeganie terminów narodów, że z powodu te., nie-

"Tu (w sprawie odmowy Lo- la na WOJDę we .wszys~kJch wy- • są pl'zytem tak poważne, iż po- moratoryjnych, odraczających wiedzy mógł w feI'worze poleml­
cama wsehodniego S. C.) ten pudkacb. gdy Ole mozna uZYS-1 wstał prob!em uzgodnienia tych moment rozpocz~ia akcJi wo- cwym za1"zucać G. Stresema:nno 
pacyfista I "europe.~czyk" broni kać porOrlUtI~lienia. Gdyhy. tak dwuch 1J(l.dsławowych dokume.n .lennej, li-~a niezdatna Jest do za- wi "osobliwość" interpretacji 
up3ll'cie resztek pr.awa prorwa- było, cała liga bylaby me,po-) łów i wstała nawet wyłoniona gw~antowaJda stosowania paktu - temu się nie CJzhvlmy. 
dzenia wO.lny, pozostawionych trze.bna, i:mo że w wypadkach, I' sllecjaJna komisja prawnicza przez ki członków alternatywy Dziwi nas natomiast, M redak.· 
dzenia pakt ligi narodów. za g(lZJ.c m3Zfia uzyskać porozu- przy lidze narodów, która dotąd pI'oceduralnej o której mówi- c:a "Gazety Pohkiej" patronuje 
wszelką cenę chce utrzymać 0- mienie, niema niebez,pieczeń-! kwest.li nie rozwiązała, i to nie Iiśmy wyże.f.·' tym ~odstawnym ciężkim za 
twartą furtkę da wojny, dla wy- stwa WO,lDy". . \ z ]lQwodu "drobnych luk" kon- Powracając do UIWag p. Breg- rzutom i solidaryzu.fc sIę z po­
sunięęcia w odpowiedrnie.i chwili Nie zaJmuje nas w danym wy strukc.li paktu ligi narodów, że m:łDa na temat interpretacji pa- dobną, rzeczywiście osobliwą in 
•••••••••••• •••••••••••• padku po!l.ycja G. Słresemanna użyJemy słów p. Bregmana, a klu ligi nModów przez G. Słre- terpretac.ią paktu ligi narodów. 

JAPONSKI 
w sprawie g,ran.icy polsko - nie- na skutek zasadniczej, kardy- semann3, widzimy, iż krytyka S. Czeezelnickl. 
mieckiej. Rewiz.lonistyczną po- Da1ue.f wady konsb'ukC.ii paktu 
litykę G. Stl'esemanna i .lego na~ ligi narodów. 
stępców odn(tŚnie do granic Rze Wedle ścisłe,!, a nie llowol;nej 
czypospolitej pismo nasze za- interpretacji, pakt ligi narodów 
wsze zwa,lczalo, powołu!ąc się nic pozwala na bezpośrednie, 
na argumenty natury z.as.adni- natychmiastowe wszczęcie kro­
cze.i, a nic za pomocą sh'usie.l Ii:ów wo.{ennych w żadoynl wy-

II!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! patlku. Każde państwo, a zwla ę 

szcza czło.nek ligi narodó·w, <l-

ale i 
dokoła kuli ziemskiej 

Nie upłYllął jeszcze rok od I Ponieważ dla lotów długody­
czasu, gdy dwaj amerykallscy stansow~h specjalnie doniosle 
lotnicy: Post i Gatfy, w fanta- znaczenie ma kwest ja odpo­
stycznie k'l'ótkim czasie ~ dni iwiedniego przygotowooia zapa-
16 godzin, okrążyli kulę ziem- Sów benzyny i smarów, lotnicy 
ską, gdy .luli dwaj inni amery- weszli w porozumienie z cen­
kanie zamierzają rek0rd ten tralą Standard Oil, która lObo­
zaatakować. wiązała się I}okryć w lwi.ej czę 

Trasa lotu, jaki zami,erzają ści koszta lo,l<u. 
odbyć lotnicy James F. MaUern 
i Bennett H. Griffin ma być ta 
sama, co trasa Pasta i GaUy. 
Bieglllie ona dokoła kuli zi,em­
skiej. Z Nowego Jorku wystar­
tuja alparaty przez AngJ.ję, Ber­
lin, Moskwę, Sytberję i Kanadę 
napowr6t do Nowego Jorku. 

W Berlinie i jakiejś miejsco­
wości angielskiej nastąpić mają 
królbki-e przerwy i lądowanie, ce 
lem nabrania zaJpas6w benzy­
ny. 

Lot, wedłu.g ostatnich wiado­
mosel, odbyć się ma i'uli w 
przyszłym tygoodniu. B<:dzie on 
miat doniosłe znaczenie zarów­
no propalgandowe jak i sporto­
we. J[.k twierdzą fachowcy ist­
nieje możliwość, że lotn~kOim a­
merykańskim uda się przeje­
chać w czasie krótszym od 8 
dni i 16 godzin, a nawet, że u­
da się im podróż od1być w cią­
gu siedmiu dni. 

hDwiązan-e jest szukać rozwi.ąza 
nia SpOI'U na dł'odze pokoJowej. 
O ile nie da si~ tego oSiągnąć 
na dTode akc.ii dyplomatyczlleJ, 
państwa, pomiędzy któremi za­
szedł konflikt, postawione są 

przed alternatywą: zgodzić się 

albo na al'bih'aż, albo na medja­
cję (pośrednictwo) rady ligi_ 
Otóż skuteczność tego systcmu 
zależy od gwaranc.ii wykonania 
wYJ'oku arbitrów lub zalecenia 
l'ady ligi narodów, wszystko za­
leży od decyz.ii, którą przyJmie 
rada ligi dla zabezpieczenIa wy­
konania rozwiązania sporu mię­
dzyn3lJ'odowcgo. Decyzja ta 
winna być przyjęta przez cd:on­
ków rady jednomyślnie, ° ile teJ 
Jednomyślności niema, nie mo­
?e być mowy o kolektywnem 
działaniu ligi narodów i każdy 

DIWiękowU HlnO·Teal~, ~~!Ioru Vlasla B U R I A 

()lśni€VJujqcq cerę 
bez pi€~ów i nieilJstości 
tylkv przez użycie 
idenlneg() krem 

HERBA 
Sprobuj,n przekonasz sieI 

--

Skulk- \Voin, W Szanghaju 
Podczas walk o Szanghaj mię· uszkodzenia budynków i gmachów 

d4Y armją rollllltońsk~ a japończy- publicznych - 200.000.000 dol.; 
k.i:ami, miasto poniosło olbr4ymie straty poniesone przez fa,bryki 
straty, wynoszące setki mi1jonów 70.000.000 dolarów. 

dolarów. Ogółem suma s4kód i strat w 
Zarząd miasta i portu oblicza cyfmch wynosi 987.000.000 (!oh-

straty i s4kody następująco: stra- rów. Ale odnosi się ona do 
ty wyrzą.dzone ludności w niem- dzielnic chińskich. Szkody wyrzą-

chomościach i ruchomościach dzon~ w koncesjach cudzoziem· 
535.000.000 dolarów; straty wyrzą skich sięgają około 200.000.000 
dzone firmom hIalDdlowym 147 miIj dolarów_ 

CAPITOL rozśmiesza do lez w filmie p, t. 
" Reżyserja znakomitego Karola Lamac'a. Nadpr.: Dźwiękowy dodatek. 
Dziś i dni nastepn,ch I Bilety ulgowe ważne bez ograniczeńl 

PocJ!;ątek w dni powsz. o 5, w sob. i niedz. o 2.30 
Sala went"'owana I chłodzona! 
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L I T M R I 
Stan, Zjednoczone zredukuia swe wierzrtelności woienne, o ile D ńslwa 

europejskie zmiejs!. w,datnie budżel, wojskowe 
, EN EW A, 21, 6. - W konse­
kwencji wczorajszej nocnej rGzmG 
wy radjGtelegraficznej prezydenta 
Hoovera z szefem delegacji amery 
kańsklej ambasadGrem Gibsonem, 
ma w ciągu najbliższych godzin 
nadejść dG Genewy nota RZĄDU 
Al\fERYKMSKIEGO w sprawach 
rozbrojeniowych I reparacyjnych. 
Rząd amerykański ma w n()Cfe 

swojej podkreślić ścisłą łączność 
pomiędzy tend zagadnieniami i wy 
J'lażać ZGODĘ NA PRZEPROWA­
DZENIE REWIZJI POST ANO­
WIE N O DłJUGACH WOJEN­
NYCH, POD W AIWNKIEM ZRE· 
DUKOWANIA BUDżETÓW WOJ 
SKOWYCH PAASTW EUROPEJ­
SKICH w stosunku tak znacznym, 
ażeby 1a redukcja oobi,jała 8i~ ko­
rzystnie na całokształcie ich finan­
sów. 

Delegacja amerykańska od prze 
prowadzenia przez ambasadOl'a Gib 
sona rozmowy z prezydentem 
Hooverem trzyma się już podczas 
dzisiejszych rozmów z przedstawi­
cielami Anglji i Francji ściśle tych 
wytycznych. Delegacja angielska 
okazu,je tezom amerykańskim wie­
le zrozumienia i stara się ODDZIA 
LAĆ NA DELEGACJĘ FRANCU­
SKĄ W KIERUNKU WYRAŻE­
NIA ZGODY NA POSTULATY 
AMERYKAŃSKIE, podkreślając, 

że jest to jedyna droga do urato­
wania kooferencJI rozbrojeniowej 
przed zupełną klęską, a Jednocześ­
nie wskazuje, Ze rz,d amerykali­
ski u$tosunkuje się przycbylniej 
do zagadnienia dfng6w wGjennydl 
jeżeli wzamian za to uzyska uzna­
nie swoich tądań w ddedzlnie roz­
broJenia_ 

'olska nie wys,ła 
misji /~.-ł.V.li,.,~ej do Ru­

munjl 
WARSZAWA, 21 czerW(la. -

(Pat.) - Polska agencja teIegra 
ficzna u/poważni'Ona Jest do 
s twierdzenia, że wiadomość "Ul 
stein Nachrichten Dienst" ja.ko 
by Polska na życ~enie rumuń­
skich kół wojskowych miała 
wysłać do Rumunji polską mi· 
sję wo.tskową dla uZj{oonienia 
o·rganiza'Cji armji rumuńskiej z 
arm.ią pols'ką jest cabkowicte 
nieprawdziwa. 

StreJk kuPCÓW 
BUDAPESZT, 21 czerwca, 

(PAT,) - Celem zaprotestowa­
nia przeciw zbyt w~oikłm po·, 
datkom, opłatom u:bezpieczenio 
w ym oraz ka.rteIom kupcy i 
t'umieślnicy na przedmieściach 
s tnlicy zam1knę1i dzirś sklepy na 
przedą;R godzmy. W dem<JiIl­
s tracji tei wzięło udział 12.000 
kUlpców i rzemieśluików oraz 
25,000 rOlootni'k6w. 

Spekulacyjna 
sprzedał 

32.000 metrów manu­
faktury 

MOSKW A, 21, 6. (P AT). Akt 0-

skarżenia w procesie Gum-Gortu 
stwierd~, Ze oskarżeni w celach 
spekulacyjnych sprzedali 32,000 
metrów manufaktury. Nadużyclal 

trwały w ciągu 5 miesięcy. Oskar­
fonyclt aresztowano w kwietniu. 

Dalszy spadek 
bezrobocia 

Delegacja francuska wyraża 
tymczasem zgooę na ZNIZENIE 
BUDZETU WOJSKOWEGO FRAN 
CJI TYLKO O 5 DO 10 PROC. 
Na temat lrulycll ' warunków tym­
czasowej konwencJi fGzbrojenlowej 
- rokowania trwają. 

Zmniejszenie licze­
bnoścI armII 

LOZANNA, 21. 6. (PAT). W to 
ku wczorajszym rozmów w Morges 
Gibson oświadczył Herriotowl, Iż 
konieczl1em jest szybkie osiąg~ię­
cie rezultatów w dziedzinie efek­
tywów, t. j. zmniejszenie stanów 
liczebnych armji bIorąc za podsta­
wę system obliczeniGWY, przedsta­
wiony przez delegację amerykań­
ską Jeszcze w marcu rb. Bez tego 
niemożliwem jest przekonanie A­
meryki G konieczności ustępstw w 
dziedzinie długów. 

Teza amerykańska spotkała się 
z l.rytyczną oceną w kołach fran­
cuskich, które obliczają, że przy­
jęcie metody, ustalone,1 przez dele­
glację amerykańską, obniżyłoby li 
czebność armji francuskiej o 
100,000 ludzi. 

Trzeba zapylaC 
astrologów 

LOZANNA, 21, 6. (PAT). Dzień 
dzisleJszy za'lnaczył sIę nGwą lłró­
bą zbliżenia stanowisk delegacji 
francuskiej i angielskiej. Herriot 
odby dłuższą konferencję z przed­
staWicielami AnglJI. 

Zamknięci w departamentach de 

le~cJi ang1klskiej przedstawiciele 
obydwu narodów naradzali się w 
ciągu trzech godzin przed połud­
niem i dwuch godzin po południu. 

Po zakończeniu narad Herriot 
interpelującym go dziennikarzom, 
oświadczył, iż .lest nadzieja doJ­
ścia do pGro-zumienia między dele­
gacją francuską i angielską. Na za 
pytanie zaś, kiedy to może nastą­
pić, oświadćzył: "O tG zapytać 
trzeba astrolog6w". 

StanGlvisko Anglji wyrruziło się 
w żądaniu zupełnego skreślenia od 
szkodowań, gdy Francja zgłasza 
i porltnymuje swój energliczny w 
kwestji tej sprzeciw. 

Przedstawiciele Francji wycho­
dzą z założenia, iż spłata odszkodo 
wań winna być całkowicie w'itrzy 
mana na czas trwania kryzysu, na 
2 do 3 lat, ale że następnie wirna 
('-na być wznowiona w wysokości, 

która po}ostaje do ustalenia. 

Konwencja rozbro­
jeniowa 

GENEW A, 21, 6. - Dążeniem 
delegaeJi angielskiej i amerykań­
skie.t jest z:\:warcie częściowej kon 
weneJi, która by obowi~ywała na 
3 do 5 łat, poczem zwołaną była­
by nowa konwencja rozbrojenIo­
wa. 
Cz~ciowa ta kGnweltcja zawie­

rałaby wspólne dm wszystkich 
państw ograniczenIa wGJskowe na­
tury czysto technicznej. Byłyby tG 
więc przedewszystklem ogranicze­
nia wielkości i wagi samolotów, 
ewentualne po6tanowienia o umłę.­
dzynarO'Jowleniu lot,nictwa cywil-

nego w Europie, dalej zakaz posła 
dania dział cięZkich ponad kaliber 
250 mm., oraz zupełny zakaz woj­
ny chemicznej i bakterjologiczneJ. 

Ponadto konwencja tymczasowll 
zawierałaby oorębne analogiczne 
postanowienia dla sił morskich i 
przewidywałaby ograniczenia bu­
dżetów wojskowych, or~ odpo­
wiednie redukcje &tanów liczeb­
nych. 

15 lat rezygnacJi 
rewizjonistycznej 

BERLIN, ' 21, 6. (PAT). Mac Do 
nald odbył wczoraJ w Lozannie 
2-godzlnl1ą konferenc,ję z kancle­
rzem von PIa.penem i ministrem 
Neurathem. W konferencji ucze­
stniczył również angielski minister 
handlu _ Runciman. Mac Donald 
przedłożył ministrom niemieckim 
francuski projekt w sprawach re­
pal'laeyjnych. Francja bezwarunko­
ow domaga się utrzymania w mocy 
planu Young'1l. 

Prasa niemiecka okiatzu,ie wielkie 
zdenerwowanie z powodu wysunię 
cia przez AnglJę projektu politycz­
nego, w czasie którego Niemcy na 
okres 10 - 15 lat musiałyby zrezy 
gnować ze wszelkich żądań rewi­
zJonistycznych. 

KoIJa, francusk1ie domagają się 
również od Niemiec pewnych gwa 
rancji bezpieczeństwa na rzecz Pol 
ski. O Lokarnie wschodnłem­
podkreśla organ zbUiony do rządu 
von Papena - nlerna mewy. Co 
do stosunku Niemiec do Rosji So­
wieckiej, to oświadcza "Deutsche 
AlIgemeine Ztg.". ..Niemcom zagra 

ża. tak wielkie niebezpieczet\s1wo 
militarne l polityczne ze strony 
Polski, że już z tego powoou nie 
mogą być nawet brane w rachubę 
żadne zmiany w istniejących pak· 
tach". 

łłiemCJ grotą 
moratorium 

LONDYN, 21 czerwca (Pat.) 
W City kursują pOIgłosiki, że 
Niemcy zgłosiły w Lozannie 0-

g);oszemie mora torjulID dmg6w 
handlowych i -pUlb~icznych, () 
ile konfeTencja lozańska nie 
uchwali caf.kowiteJ anulacji dtv 
g6w wojennych i odsl'kooowań 
Pod tą groźbą City wysyłać ma 
liczne depesze do ItozaJllny do 
kanclerza skarbu Chamherlai .. 
na i ministra handlu Runcima­
na, żądające od nkh bezwzględ 
nego przeprowadzenia skreś),.e­
nia długów i odszkodo.wań, 

WIOChy nIezado­
wolone 

LOZANNA, 21 czerwca. (P. 
A. T.) - Grandi udał się wczo­
rai na pa:rogoodzinny pobyŁ do 
Genewy, gdzie odby,ł rozmowy 
z szefem delegacji niemieckieJ, 
Nadolnym oraz ministrem Si· 
monem, Jak słychać, delegacja 
włoska jest w najwyższym atO!P 
niu niezadowolona z faktu, ilt 
Włochy nie zostały zlłipros'zone 
do udziału w rO~lOIowach fran 
cusko .. angielsko - ame'rykań­
sikich. 

Auł rka powieści dla dzieci·· szantażystka 
w imieniu amerykańskiej band, leror,sl6w organlzo­

wala .,muszenia i leror 
Warsz. kor ... Głosu Pornnne- z.iawiła się Helena Kislelnicka. nego" terminu i w owym czasie 

go" telefonuje: P. Górecka otrzymała następ- zaobserWlowano znowu bytnoś~ 
WszYlStko to umooni'ło władze 

policyjne w przeświadczeniu, i,i 
PQPuJama autorka p()wi~i dla 
mtodzieży Jest azantaży;stką 
"Mi.ędzvna,rodawej organizacji 
Baldwing Cross Comrpany". 

Proces urzędnicZ'ki Centralne nie nowy list, zawierający usta- p. Kisielnickiej na klatce scho­
go towarzystwa rolniczego, p. lenie "dołlatkowego i oStatecz- d owej. 
HeJeny Kisielnłcklcj, 08karżo- II=~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!~~~~~~~~ 
IleJ o szantażOwanie listamI te- .; --
rOrystyCZnemi, malazł się na • 

W,#a~de~~as~~siZ~i~t:weg~~stłJ\l~ra kOIDUDISigt:lDft 
W ówez&s osk8l'łlOną areszto. 

wano. 

wychowaJllków klasztorów Sa- Miljoner kiszynlowski na czele organizacji? 
cre Coeur i autorką . popular-

Ustalono, iż p. Kisielnieka pi­
sywała jUli anonimy na męża p. 
Górec1kiej, a swego BWierzdtol­
ka sluribOw~o, mszcząc się na 
nim za ja:kleś ni€fPcxroZUlIIliooia. 

nych powieści dla młodzieży. 
Na stanowisku Ulrzęd.niczki 

Centra,lnego towarzystwa rolni­
czego. popełniła nadużycia w 
kwOcie 5.000 złotych. 

Wedle ruktu oskll!l1żenia Ki., 
sielnicka usiłowal'a wyłudzić pie 
niądze, posługując się anOnima 
mi, kW'e pOdltisywała "Bald­
wing Cross Company - Między 
narodowa organlzac.ia szantaży 
stów". 

T3Iki wla·śnie Hst otrzymał p. 
Paweł Frydland (Al. Jerozolim· 
S'ka 32) . Międzynarodowa orga­
nizacja szantażystów BaldwioTIg 
Cross Co. pO'lecała p . Frydlan­
dowi pOd J(rOZą kary śmierci 
ZłOżyć 3.500 dolarów. 

Ni'ezaleŻinie od teJ sp'ra.wy do 
U1'Zędu śledcz~o w/płynęła Slka,r 
ga P. Wandy GÓroo'kie.i (Mar., 
sza:łko·wska 97). I ()lIla też otrzy­
mała list od Między:na,rodowej 
onganizac.ii szantażystów z po. 
leceniem włożenia za gazOmierz 
na ktatce schOduwej paczki 
banknotów w sumie 2.000 zło. 
tych i tpQgróż;kami w razie nie 

BUKARESZT, 21 czerwca -
(PAT,) - Wykryto tu szerok'o 
roz.ga1'ęlz~onl't organiz,ację . ko­
munisty.czną , na której czele 
stał Gustaw Amold (niemiec). 
Jak stwierdzono, Arnold zużyt­
kował dotychczas na cele -pro­
pagandy 18.000 dolar6w i pozo­
s·tawał w ko.ntakcie z wieloma 
wybitnemi osobistościami ru­
muńs,kiego świata politycznego. 

Najsilniej rozga:łęzlona organi­
zacja była w Besarabji, gdzie 
obejmowała wiele osób z po­
śród elity intelektua.lnej żydow­
sko rosyjskiej i kierowana by .. 
ta przez milJonea-a ki,szymiow­
skiego inż. RubinsŁe1na. W s·a­
mym BUlkareszcie aresztowa.no 
dotych<!za's 18 człon1ków organi 
zacji. 

POdw6ine żrcie Służącej 

Ki,sielnicka, badruna. w ś~edz· 
f.wie, dO winy się nie przyzn8ła 
i wyjaŚ!niła, że na klatce scho­
dowej w domu nr. 97, prz" ul. 
MWl'szabk'Owskiej bywała. w 
związku z odwiedza:nlem Za-
mieS'~kującego tam literata LeO 
Belmonta. którego 'Prosiła o na­
pi'sanie 'PI1Zedmowy do Jednej z 
jej 'PO'wieooi dla mrodzi·ety. 

Następnie wsza,kże oskarżona 
swe zewll!Ilia zmieniła. 

Za zrabowane pieniądze nabyła kamienicę _ Spotkałam w A.l. J6rO'zo-

WILNO, 21. 6. (PAT). W Land- jest oddawna poszukiwaną przez limskich jakąś panią - mówi­
warowie pod Wilnem aresztowa- wydziały śledcze Wiat'szawy, Kra- fa - ktÓll'a oświadczyła mi, że 
no służącą Gajewską!, ktMa do- kowa, Łodzi, Poznania I kilkuna- zna nieooool'Y w kasie CTR ł 
szezętnie obrabowała jednego ·z stu innych miast polskich OSZtlst- gro!-iła oskarżemem mnie u 
lDieszkańc6w Wilna, zabierając mu ką I włamywaczką. Dostawab się przywłaszczenie, a ponadto je­
większą gotówkę i biżuterję. Do· ona do bogatych dom6w, jako po- szcze groziła śmiercią, .leteli nie 
chodzenia wyka~ały, i:il Gajewska koJ6wka i służąca i okradała spełnię ieJ woli i nie udam się 
~!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!!!! swych chlebodawców. Gajewska na klatkę schodową w celu Z.B 
~ posłttgiwała się fałszywymi dowo- brooia jalkie,jś paczki z za ga· 

daml. Ogółem Gkradła ona 35 1xr zomieil"za. na spotkanie 
Hausnera 

gatych domów na sumę z górą Oskarżona przebywa na wol· 
80,000 zł. w gGtówce oraz na ta- noścl, zwoLniona za kaucją· 

Według danych statystycznych sipeł.nienia nakazu. NOWY JORK, 21, 6. (PAT). 
łiczba. bezrobotnych wynosiła w Dom przy ul. Marsza~kow- Pani Hausnerowa oraz . ks. Knap­
dniu tS-go czerwca rb. 262,930 0- skiej 97 poddano Qbserwacji i pek wyrWlzyJł w dniu drtisleJ.-ym 
sób, co sianowi spadek w stosun- uosŁa]ono, że w dniu, kiedy pie.· samolGtem do Miaml na FlGrydzłe 
ku do tygodnia poprzedniego o niąoze miały być włożone za I na spotkanie oobaterskiego lotol-

kąż kwotę w bi.żuterJi i cennej gar l Waa-t'o dorzucić szczegół jesl 
derobie. cze .teden, dotycząc,V rodzi,n~ 

Gajewska prowaddł.a podw6Jne Heleny ' KisieI.niokJeJ, Jest t{l 

7.035 06Ó. ławmierz. na klatce sehodOWej ... 
; 

Zycie. Za zrtabowane pieniądze na znana rOdzlna 2llemJańska. Oj· 
była ona w Warszawie wielką ka- ciec oskarżonej wsł~wił się pr!r 
mienieę, gdzie zamieszkiwała po graniem całego majątku w MOll 

kafJdeJ udanej aferze. te carlo. 



KUSOCIŃSKI Radni na zielonei trawce 
Os_ainie posiedzenie plenum zos_alo prze" 

rwane w najclekawszgm lDoment:ie 
W dniu wczorajszym odbyło się 

ostatnie przed ferjami letnienli po.­
siedzenie rady miejskiej. Obrady 
poświęcone były rozpatrzeniu l 
pru.egłosowaniu wniosków, zgłosza 
nych do planu regulacyjnego DL 

Łodzi. Na sali panował senny na· 
strój. Radnych niewielu - mimo, 
iż fmkc.1e socjalistyczne nałożyły 
na swych członków kary (2 zł.) za 
spóźnienie lub nieprzybycie na po 
siedzenie. Rów1llie7l galerja świeci­
ła pustkami. 

gdyż uchwały, powei~ w tym noby plenum rady. R.ada miejska 
przedmiocie nie posiadają iadneJ jest w samorządzie najwyższą in­
~. RJada miejska wyb1ała w stancją i ma prawo odrzucie lub 
swoim czasie specJalną komisję w przyjąć wnioski, przygotowant: 
składzie 10 osób dla przeprowadze przez komisję. Zresztą - dodaje 
nia periMktacji z paedstawiciela. wiceprezydent Rapa!ski - magt· 
mi władz, przemysłu, własności strat również wniósł szereg sp,rze­
nieruchom ej itp., a to celem uzgod ciwów, gdyż nie zgadza się z nie­
nienia poglądów na plan zabudo- któremi uchwałami komisji,]ak 
wam,a miasta. Komisja posiadała np. co do rozszerzenia ul. Piotr­
pełnomocnictwa i jej uchwały po- kowskiej do Główne} itp. 
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KRĄŻOWNIK "KONIGSHERG" 

Na wstępie obrad rada miejska 
dokonała wyboru delegau Łodzi 

~.:!H!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!, do państwowej rady społecznej. 
Jednomyślnie wydelegowano ław-

tnalkomity biegacz polski, który 
zdetronizował Nurmiego, U5ta­
nawiając w Antwerpji illO'Wy re­
kord światowy na przestTIZeni 
3.000 metrów w czasie 8 m. 18,8 

selk'. 

winny obowiązywać, Komisja Ihia Radni PopJelawsld i Wojewódz­
łała bowiem na prawach rady ki polemizują jeszcze z wywoda­
miejsk;ej. Z tego względu p. Woje- mi wiceprezydenta, poezem prze­
wód~~J kwestjonuje celowość wodniczący ogłasza rozpoczęcie 
obrad plenum nad planem reguła- głosowania nad rekursami. i wnio-
eji. ' ska.mi. 

wizy,t<rnral ost:łtnio stolicę Szwe 
cji, Sztokholm, a teraz powrócił 

do portu w ŚwinoujślCiu 
« -

KARYGODNA KARA 
Po naszej oświeconej współczes­

ności grasują jeszoze przeróżne brur 
barzyń~twa. Klapsy. są oiągle w 
użyciu. We FrancJi za krurę kła. 
dzie się ckieci do łÓŻka (!), a u nas 
po bezskutecznem stawianiu do "k.ą 
ta, oznajmia się etanowczo: ~,nie 
dostaniesz dzisra,j lf'guminy". Czy 
ob8erwowaliście kiedy drLiecko za 
sadzone do obiadu, którego rozko­
szy, punktu kulmilIlacyjnego, cze­
goś dla czego jedynie w pojęciu u­
karanego warto żyć - ma byc 
'ono pozbawione? Zupa. i mięso nie 
idą przez gardło. Oczekiwarue na­
pina nerwy... Do ostatniej chwili 
nadzieja ściska serce - a nuż się 
zmiłują? A kiedy wreszcie na. stół 
wjerLfłż'a krem czy budyń czy na.­
wet kompot rorLpltCz bierze górę, 
oczy tryskają. fontann l!! łez i nie· 
szczęsny dzieciak z płaczem ucie­
ka od stołu, nie mogąc wytl"Lymać 
Tantalowej męczarni. 

Jakri jest motyw tej modnej 
jeszcze na. niesż~ście kary? Dla. 
czego ra.crrej nie pozbawiamy dzieo 
ka mięsa c,zy jarzyny? 

Bo "tego potrzebuje jego org:L­
nizm'!, "bo mogłoby mu to zaszko 
dzić", "bo w ten sposób pozbawia. 
lię go tylko prz.yjemności". 

To "tylko" jest zabytkiem !!ta['o 
pclskiego obskurantyzmu. 

Właśnie pozbawiając dziecko na. 
Ieżnej mu oawki cukru przynosi­
my mu ogromną szkodę, bo wtedy 
nie dajemy mu składników neutrtal 
lizujących zmęczenie nri.ęŚDi, osła­
biamy rozwój umysłowy. Dziecko, 
pozbawiane leguminy, jest głodne 
i dobl"Le wie, dla,czego płacze. Ka­
ra w postaoi pozbawienia. koniecz 
nej dla niego słodyczy stoi na po· 

nika p. Purtala. 
Zanim przystąlpiono 'do meritum 

sp11ą.wy, zabrał głos radny inż. Wo 
j,ewód~. Jego zdaniem, Jl(>siedze 
nie plenum w sprawie planu regu­
lacji nie powinno było się odbyć, 

Po przenl6wieniu p. Wojew6dz- W tym momencie radny Wole-
kiego na trybunę wchodzi wiceP!e wódzki prosi o stwi~dzenie quo' 
zydent Rapalsld, który oświadcza, rum. Okazuje się, 7le na sali znaj­
że g.dyby komisja mogła podejmo- duje się zale{fwie 43 r.a{fnych i że 
wać prawomocttur uchwały w spra brak jest jednego J."a(Inego do quo­
wie planu regulacji, nie zwoływa.. rum, wymaganego regulaminem. 

~!!!~~~~~~~~~!!~~~~~~~!!~~~~~~~ Wobec tego przewodniczący zamy 
ka posiedzenie, życząc radnym 

POLSKA NA TARGACH W LUBLANffi 

Zdjęcie nlł/S.Ze przedstawia parwHon polski na międzynaro­
dO'W'y(:h tangach w LuJbilanie w J1lg'Oslawji, Prasa jugosłowiań­
sika,. omawiaiąJC otwaIl'lCie targó w podkreśla z wie~kiean. zado­
woleniem udział Polski w tych targach, poświęcając !przy tej 
sposohności d'Uźo miejsca omó wieniu stosunków gOl'5{POdar·. 

CZyICh w Polsce. 

przyjemnych wywczasów letniCh. 
St. Gel. 

••••••••••••••• i •••••••• 

WSD6In,m wysllkleDl 
ofiar. DOm61mJ bez­

robotn,m 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO 
N a półka.ch księgarskich ukaaa· 

la się ostatnio powieść "Filipina", 
M. Bedela, lauraata nagrody Gon­
court w Paryżu w doskonałym 
przekładzie polskim Julji Szyffe­
równy. 

W tej pełnej pobła/Żliwego dow­
cipu satyrze, autor za,~,je nas 
ze stosunka,mi społecw.emi, litera­
turą i sztuką nowej Italji, w której 
surowych obycza,jach rozwija się 
miłoŚĆ pikantnej frlatncuzki do mło 
degol faszysty. 

Ksiąa.ka jest do nabycla we 
wszystkich księgarniacb. 

ziomie tortury średniowieczai. A 
stosuje. się ją łatwo I często, jako 
rz.ekomo lekki chwyt pedagogicz. 
ny. Zaiste tac.y rodzice zasługują 
na pozbawienie ich cukru - przy­
najmniej przez miesią~. a wtedy 
przekonaliby się na sobie o dotkli 

wo~('i t.ej prawdziwł~ k'aqoygodnej 
karv. 

Rasio: "Nie wolno karać dzieci 
poo'bawieniem leguminy'~ jest jed­
nym z naczelnyoh postul~'..tów naj­
nowszych badań z dziedziny hy-

W sejmie hawaMkim diOszło do ostrego starcia między hd.t1erolW 
cami i p .reiydelJlioom z powod'liJ noszenia mundurów na saH po­
siedzeń. Poniewa\ż czl-onkolWie frakcji narodowych socjalistów 
nie rpo1SłUlCha.1j żądania, by z,djęli mUThdu.ry, więc policja kolejno 
mmnęl:a ilCh z sali, a cała frrukcj a zostala wykluczona na 20 po­
siedzeń. Na naszej iJUJS'łTacji wi dzitmy właśnie moment odjeź·. 

gjeny. , .. " I I .: I"" dlżalnia członk&w fr.ruklCji z przed gmachu sej.mru.. 

• li 

• * • 
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- Tak', Wi, drogi doktorze. 
wa Q zronteresowaDlie mord._ er-I ciel A więc, jeśli panai dobrze zro-
stwem. ,- zumiaJ'em, doktór MlM'tens ma od-

CZERWONA .. 
LIMUZYNA 

Jest tak, jak ja pl\.nu mówię. Tal 
dja,belska. Cz6rwOOllal limuzyna nale 
ty do naszego prooydOOńaJ - po­
wiedział Wurz do Marten8& 

- A jak on to tlumlLCzy? 
- Zupełnie o niczem nie wie. 

Ale musimy t6'l"az uWflłii;ać, inaczej 
moi:emy popełnić jakieś wielkie 
głupstwo. Złotowłosa dama., której 
s~ukamy, musi być przyjaciółką 
jego żony. A może pani prezyden­
towa sama. jest jakoś Zlalmieszana 
w tę spra.wę?, 

Powieść sensacyjna J. Weisla. 
Ciąg aa.ls.zy~ licznością, W jaJ llIl.'m r6wnid ('zer­

To te2: pamimo przykrości, SaKą· 
~pr,ruwia'o mu podejrzenie o zamie­
szaniu jego rodziny w sprawę mor 
derstwa, odpowiedział up1"Lejmie: 

- Niech się pan nie tłum3Jczy, 
drogi przyja,ci13lu. Rozumiem, te 
musi paln o wszystkiem myśleć , Na 
pańskiem miejscu śledziłbym na~ 
wet prezydenta policji, gdyby te­
go wymagały okolioz.ności. Ale 
mam nadzieję, ~e wszystko to 
zna.jdzie zupełnie proste wytłufua­
czenie. Ta kob~taI, którą. pan uwa 
za za morderczynię i która. pono 
była widrtiana w moim sameocho.­
dzie, ma p113IWdopodobnie wszelkie 
powody ku temu, n,by wprowadzi~ 
w błąd opinję publiczną. i pr.li('ję. 
IW obe.c tego używa prawdnp{)(bb· 
nie czerwonej limuzyny z fałszy­
wym ll'umerem rejestrl..~y;nym. :te 
wybrała numer mej!'l saffiorbc,du, 
łłaI' Jłę bLtwo ~łUma(l7.Yć tlł 'oko-

wolli!J limuzynę i że numer Pl'('1;Y· 
denta policji może ochronić od nie 
jednej przykrości. Myślę, te jest to 
j€'dynie udany wybieg. 
- I ja tak przypuszczałem w pier­
wszej chwili, panie prezydencie, 
ale gdy usłyszałem nazwisko szo­
fem' .... 

- I to jest proste. Dowiedziano 
się, jalk się nazywa mój szofer i 
teraz jakiś OS'Lust używa jego na. 
zwiska. ' 

- Ale i rysopis zgadZll\l się z 

Musimy w kali.dYm ra,zie postę­
pować niesłyohanie ostrożnie. Aby 
uniknąć jakiegokolwiek skandalu. 
Znam prezydenta doskonale i 
wiem, że nigdyby nam nie wyba­
czył, gdyby ktoś ż jego rodz.iny 
czy najbliuzego otoczenia! został 
skompromitowany. 

RadClaI zastanawiał się przez 
chwilę. 

pa.ńskim szoferem. Jak pan prazy - Wie pan, co mi teraz przycho 
dent to wytłu.IIIJlliczy? dzi ao głowy? Mo.ż.e właśnie ta 

- Mój Boże, rysopis! GIdy się czerwona. limuzyna tłumacey to, 
cclowieka widz.jało jedynie przez ż:e dotyohczas wci~ nam podkre­
jedno mgnienie oka. Wie pan, jak ślalno z na,ciskiem, abyfmy postęp o 
n:iepewny jest w takich wypad.- w.aH z najwyi\szą dyskrecją. Bóg ra 
kach rysopis. cq,y wiedzieć, skąd wiatr wiejfl. 

BM'on SooIfeld podlał radcy rQlię l Pewnie ktoś wpłynął na prezyden­
i uprzejmie odprowadził go do ta w tym kienmku, ktoś, kogo pre 
drzwi. - ~ -. zyde.nt ani na. chwilę nie podejrze-

W srzOOł agent i zameldował, że szukać pani!!! Hartlieb i przesłJu.. 
prezydent policji zyczy sobie na- chać ją? 
tychmiastowej rOWlOWY; z ra.dcą - Tali, przesłuchać. Ale nllltural 
Wurzem. nie z pe'WnfJ! względności!!!. Nie ze 

Baron von Soofeld przyjął Wur- względu na mnie. Ale ostatecznie 
zru w swym gabinecie urzędowym. nie popełniła ona nic strasznego. 
Podszedł nieciepliwie do wchodzą.- Może jednak się mylimy - woń-
cego radey i powiedział: czyI prezydent rO'Lmowę. 

r- A więc mamy do czynienia 
istotnie z moim samochodem. XVIII. ZEZNANIA P. HARTLIEB 

- Na,pl':Lwdę? .... 
- Tak. ~ona pożyczyŁa go sW0j 

bra.towej, pami profesorowej Hart· 
lieb ckisiaj -przed południem. 

- I co mamy ter~ czvnić? -
zapytał radca. . .. 

- Wedle mego zdania., należy 
zapytać bezpośrednio panią llart­
Iieb 00 ma wspólnego z bl"anzolet­
ką. Albo... moze jest pan zdania ... 
że ... ta bran.zoletka należ'y do niej? 

- Nie, panie prezydencie. 
- Wobec 'tego musi powiedzieć, 

dlaicz8ig'o miesza się do spraw, któ 
re ją. ni~ nie ob r.hodzą.. Ach, te ko 
biaty!. Niech doktór Mrurtens na­
tychmia,st uda się do pani Hart­
lieb i przedst..'twi jej powagę sytu­
acji. Niech jej oddJ~ ukłony ode. 
mnie. Mam nadzieję, że to wywrze 
swój skutek. Natychmiast po roz­
mowie doktora, proszę mnie po­
wiadomić o wynikach badani~. 
. - Naturalnie, panie Drezvden-

Wurz ka7Jllł wezwać doktora 
Malrtensa i potwórzył mu polece­
nie prezydenta.. 

- Hartli6b? - zapytał Komi­
sarz. - Ależ znam go doskonal<,. 
To ten profesor, panie radco, któ­
ry naprowi3.dził nas na pierwsze 
ślady. BadlJ,ł on mikroskopijnie 
zIl..'J..]erz:ione w kurzu włosv i wska­
zał nam na "Fleur d'or", 

Wurz uśmiechna.l się. 

- Niech pan natychmiast oc1szu 
lia tę damę i spróbuje z niej coś 
wydostać, ale n:\.tUl"a1nie w Jy­
skretny sposób-o 

Marteris pojechał do mieszka:nia 
profesora i zapytał, czy może mó­
wić z panią domu. Pokojówka po 
chwili wróciła i zaiJ)rosiła go do 
pokoju. Po paru minutach w"'~szb 
pani domu i swobodnie i bez zmie 
szania skinęła. głową gościowi. 

(d. Co a.) 
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Wift~omo~[i ~ieiij[~ wal łłie poczła winna - jad ił: z 
Obłęd procesowy 

P. Wieliński skarży tych, 
którzy go mają dość 

doprowadziło do spadku li(zbg 
dzi~(i z 8 do l pro(. 

a brak skrzynek do listów 
przy mieszkaniach 

t:llorg(h Ja'k na'S informuje dyr~kcja 
poczty w Łodzi, ostatnio na­
pływają masOlW'O zażaiłe!llia po. 

Mias to nasze oczekuje pro­
ces, ia'kiego jeszcze w Łodzi nie 
było, zarówno przez wzgląd na 
osoby w nim występujące, jak 
1 charakter oskarżenia. 

Proces ten odbędzi e się z o .. 
skarżenia wydalonego z rad y 
miejskiej p. Wiellńskiego prze­
ciwko radnym, którz" bądź p od 
pisali wniosek o wyda}.enie p. 
vVieliIl s-ki ego, bąd.ź referowali 
ten wniosek na forrnm rady. 

Oskarżonych ma być okolo 
25 osób, w ich lic zbie prezes 
rady p. Andrzejak i wiceprezes 
rady adw. Hartman. 
Świad'ków w tym dziwny!m 

~rocesie nie będzie, gdyż ze 
'Strony oskarżenia świadczyć bę 
1zie stenogram z posiedzeń ra­
oy miejskiej, a ze strony obrony 
dTtykuły, listy i depesze p. Wie 
1hl'skiego, Slzkal'u,jące samorząd 
~ódzki. 

WaTł!o zaznaczyć, że w tym 
pro,cesie musi wnieść tytulem 
opla,t kiI'kaset złotych. (b) 

Przed sądem 
doraźnym 

staną sprawcy napadu 
pod Kaliszem 

Przed paru dniami donosiliś­
my o na.padzie na jadących pod 
Ka'liszem kupców, przyczem za 
bity został strażnik ~raniczny i 
cięŹlko ranny woźnica Ehnlkh. 

Jalk się obecnie dowiaduje·, 

W wydziale zdrowotnośd pu­
blicznej magistratu odbyła się 
konferencja prasowa z okazji 
10·łecia pro wadzenia przez sa­
morząd wal,ki z ,ja,glicą. Konfe­
rencję otworzył ławnik dr. 
łvLargolis , podkre·ślaj.ą'C znacze­
nie społeczne tej akcji i koniecz 
ność spopularyzowania ' jej 
wśród najszerszych warstw spo 
łeczeństwa. 

Po zagajeniu 'koolfer'encji, 
d łu żs7y referat \\ ygłosił kie­
rownik miejskiej przychodni 
przeciwja~lkzej , dr. S. Schweig 
ZobrazQl\vat On dzieje zapocząt­
kowania akcji p rzedwjagliczej 
na terenie Łodzi, wskazując na 
znaczenie walki SJpecjalnie w 
Po!sce, będącej krajem śr-ednio 
zaJagliczonym . O doniosłości 
tej akcJi świadczy zaintereso .. 
wanie tą sprawą WS7.ystkich 
zjazdów O'lm lis-tycznych, które 
poświęcają jej wiele uwagi. -
Już na zjeździe okulistycz.nym 
w 1921 roku podczas dyskusji 
nad sposobami walki z jaglicą, 
dr. S-chweig podkrc~~ał ko .. 
ni e·czno-ść · rac ionalnerro p1'Owa-

" '"' dzenia tej walki w ramach spe-
cjalll1ych szkół dla dzieci ja-
glic zych: . 

W kilka miesięcy później sa· 
morząd łódzki, jarko pierwszy 
w Pols'ce, p ode,imuje tę akcję, 
która d ala tak doniosłe r·ezul­
taty. Organizację tej akcji pod­
jął naczelni.k wydziału zdrowot 
ności publicznej, p. St. Kemp-

ner, na któr~go wniosek powo­
łana z01Stała do i~ia rada selk··· 
cji walki z jaglicą. 

Z kolei wygłoszono na kon­
ferencji jeszcze kilka referatów 
przedsta wiaj~ych dzieje, roz­
wój i znaczenie walki przeciw­
jagliczej w Łodzi. Refera1y wy­
głosili ~r. dr. Millcowa, Ja· ' 
strzębski, Słobodzki i Ign. Mar­
golis. 

Z treści i·ch wyni.ka, że w cią 
gll 10 lat, od 1922 do 1932, przy 
-chodnia mie.tska przeciwjaglicza 
udzieliła 332.253 porlłJdy, a licz­
ba wyleczonych sięga liezby 
7122. Akcja daje dobre wy;niki, 
cze~o dowodem jest z,mniejsze­
nie się liczby dzieci w szkołach 
dla zajagliczonych. W rok'U 
1923 liczba ta wynosiła 634, zaś 
w roku uh. spadła ona do 218. 
Również propaganda przeciw­
.iaglicza dala d obre rezultaty, a 
na.iwymowniejszym tego dowo·, 
dem jest, że coraz więcej ludzi 
zjawia się w prz~hodlli z pmś­
bq o zbadanie, czy nie są zaTa­
żeni. Dr. JastrzQbski stwierdza, 
że walka z jaglicą zoslab ' na­
sławiona nietylko lla same J.e­
cZell1ie choroby, ale i na zlilkwi· 
dov..-anie środowisk jagliezych 
szeroko za,krojoną akcją profi­
lakty-czną. 'Wpwwadzono nad­
zór nad ohorymi, leczącymi się 
p.07a prz,"chodnią itp. Obecnie 
o'koło 80 proc. zachorowań 
przypada na mieszka;11cÓJW jed­
nopokojowych mieszJkań. Dane 

s.tatyst~zne wykazują dosad- szczególn~h osóh, przewa,żnie 
nie, iż złe warulI1ki mieszkani o·· z pooród sfer handlowych i 
we spl'lzyja,ilt> ch()lr'Oibie i ie zmia przemysłowych, na nieodpo­
na tych warunków Wlptywa na wiednie dorę'Czanie listów i 
wygaśnięcie ogillisk i~1iezyeh. przesyłelk, adresowanych do 

Nastę.'Pnie OIIllówiono na kon- nieh, przez listonoszów. 
ferencji SlPrawę szkół ja,gliezych W więkiSZIOŚ(:i wy\padkórw, 
do kt6rylCh kierowane są dzie- S/kar,ż~y się 'Podają, że listono­
ci z jaglicą, wymagająJCą dłrui- sze pozostawia.ją listy u dozor­
szego leczenia. Przez 10 Jat u- cy, który zapomina o odehra­
częszczw-o do tych szkół 3261 nej !przesy.ł:ee i d'OlJ"ęC'za ją z 2 .. 
dzieci, z których 2027 zostało 3 dni OIWem , a nawet t~odnio­
gr1.lJIlto'Wnie wyleczonych (64%) wem opóźnieniem. Nalraźa to 
Stan zaja,gliczenia wśród dzieci niejednOiklJ"otnie Qldbioreów na 
_ wY'kazywaf dr. SłlOlbodztki, sIlraty, w kOlJlseikiwenc.p czego 
który w 1922 rOiku się,gał 8%, ooWJOtują się ze sk~ami do 
obecnie nie przekracza już 1,.1 dyre!kcji poczty, ~ka lO ~ po-
pwc. co wlS.kazuje na niezwy- czfylj'onów o 'o!piesM . 
kle dodatni wyni,k akcj.i. Jest Istotnie w toru wdiraJianycn 
to w pierwszym rzędzie zasł1u- dochodzeń, ustalono, te niejed­
ga skoordynowanej pracy szkol no]Ó'otm.ie winę ponosi liistońosz 
nych lekarzy _ hygjenistów z który PTagnąc s-zybcie,j zala.twić 
pTZychodinią pr,zeciwja.gIiczą. zlecone mu do dOil'ęozenla prze-

Po omówieniu sprawy zacho- sylik.i ucieka się do ,pośrednie·· 
rowal'i na jaglicę wś'ród pO'ho- twa dozorców domorwyoli. 
rowyICh na terenie Lodzi, oibec., W)'Ipad:ki te jedn.aJk . nał.e'f~ 
ni na kOfiferencji dziennikarze do rzadkości, przewa,żule zaś 
zadawali pytania, dotyczące niedoręczanie listów ooZtpOŚ!l'OO­
szczegółów a,kcji i zamiarów ra nio adresatom nastęwuje Ii tyl­
dy sekcji z iaglicą na przYl$zło,ść ko z winy adresata. 

Z odpowiedzi wyni1ka, iż spo- Oto listonosz nie zastaJe od-
dzie'Wa'Ć si~ możemy w Łodzi biorcy w domu, a nie mając 
daJ,'lzej wytężonej aKcji na po- możuośd pozostllIwioo.ia listu 
lu zwakzania iagHcy, temDa'r- w . ja'kiejk'olwiek skrytce czy 
dziej, że jej kierownidwo spo- sk'l'zynce, oddaje go z kortiecz­
czywa w rękach ludzi napraw. , ności dozorcy. Gdy ww>adki te 
dę oddanych sprawie i z wiel- powtarzają się i WdlOdzi to 
kiem ' poświęceniem pracują. niemal w system, listonosz tra'k 
cy:ch na niwie zdrowoŁnośei pu- tuje to ze swej strony równief. 
bUcznej. (Sg)' jako system, i listy pozostawia 

u dozO'J."CY, nie sprawdz.ajtLC, czy 
odbiorca jest w doID'u. my, EhTlich w dniu wcwraj­

')zym zmarł naskUJte.k otrzyma­
nych tan, Policja areszto,wala 
'Antoni~o Polińsilde'go i Stani­
,lawa Kaczmarka, co do któ .. 
rych foczy się śledztwo w tryrbie 
doramym, gdyi wiele poszlak 
w/skazu.ie na nich, jako na 
apra'WK!6w napadu. (hl 

G OMU aAWI NA WYW.CZASACH Dlatego w interesie os6}), ·pro 
wa:dzących szer1Szą kores;polllde·n 
cję, J.eży, celem u:niknięcia z'Wlo 
ki w odbio.rze łistÓIW, Ull'ządze.' 
nie odpOlWiednioh slkrzyneczek, 
przy drzwiach mieszkań, do kł6 
r~h w razie nieobecnOOci li­
stonosz mógliby WTZ'ucić listy. 

W ka~dem mieszkaniu musi się znaleźć 

DłllMa BuchenBa eleBlrUCZna 
(a) 'obór 

rocznika 1911 Koszt zagotowania ,.Rakieta·' Ul ogrodzie 
, Dx.iś powinni się stawić przed jednego litra wody 
'imnisJą. poborową. Nr. 1 (ul. Naru- wynosi9,Of> grosza Sympatyca,ny kinotea.tr "Rakie-
towiCUL 75) męzczyźni rocznika ta" przy ul. SienkiewicUL 40 prZf). 
1911, zamieszkali na terenie XI niósł się na. okres letni z budynku 

komisarjatu, których naZWiSka, Sprzedaż wszelkich aparatów elektryuoy[b i radjowJtb zelektryfikowaHi/iH n ił raty i Z8 gofówke zimowego do komfortowego gma· roz.poczynaJją. się od liter: ł'. G. L. J chu letniego, mieszczą.C6g'o się w 

L. i:~e~' komisją. poborową. Nr. 2 W Shlepie ElehlrOwni, ul. PiolrBoUJsMa nr. 115 ~~:l~:~ie r.:~!~::!a~~1~~~ty; 
(ul. Ogrodowa 34) pcwinni się sta, Telet. 134·42. "Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. swoim rodzaju aJ'cydziałem, utrzy-
wić dzi~ męu,zyźni rocznika 1911, ________ .. _________ P.!!Lll .... _!l'Di!@-=: ___ .... _-=-=-______ IElI ..... manem w n1:tjnowocześniejszym sty 
zamieszkali na terenIe 14 komisar lu. Widownia, obliozona na 800 do 
jatu, których n~wiska rozpoczy- _ _ 900 miejso, za.bex.pieczona w razie 

na~ się od lIter: I. J. K. e I B S Z B I C depogody, tonie w powodzi ziele­ni przepięknego ogrodu, naki urzą-
dzeniem którego szereg tygodnł 

Itolne dyżury aptek .. d d pracowały całe rzesze wybitnych 
nie Jest rogą o przywrócenia rownowagi gospodarczej fac·howców. 

Dzi~ w nocy dyżurują następują 
~ apteki: A. Dancerowe.l (Zgier- Gdy sto tysięcy ludzi wyraża .lidacja sfer gospodarezyc.h przy 
ska 57), W. Groszkowsk!iego (11 swój po~ląd na jakąś kwestję czyniła się do dalszego obniia­
Listopad!a 15), Sukc. S. Gorfeina społeczną, to nikt chyba nie nia stopy życia klasy pra'cują-
(piłsudskiego 54), S. Bartoszew- zechce. te~Q głosu lekceważyć. cej. 
skiego (piotrkowska 164), R. Rem ~to ~ysięcy człon.ków Unji W Polsce utrwala się przytem 
DieJińskiego (Andrzeja 28), A. Szy ZWląZlkow pracowllLków. umy- fałszywa opin.la, Jakoby wyłąez 
mańskiego (przędzalniana 75) I stowych, których delegaJCI obra.. nie przez zubożenie szerokicb 

dowali w vVarszawie w ub. nie- mas udało się przywr~ić rów-
dzielę, może więc liczyć na tQ, n~wagę gospodarczą. 
żeUlchwaJ'y ich nie będą P'llsz-

SZWECJA JAKO KRAJ TURY- ClOne mimo uszu. Zapomina się również o tern, 
STYKI że w Polsce duża część przemy 

Pl'zybyw.a do Łodzi wielki przy 
Jaciel Polski uczonv szwedzki p. 
Karol Gustaw F elIenius, aby wy­
R"łosić odczyt pt. )lSzwecja jako 
kraj turystyki". Mg'ato ilUBtl'Owa 
ny przezroczami or ~ z kolorowemi 
filmami. 

Odczyt ten wygłoszony zostanie 
dnia 24 czerwca. br. o godzinie 8-eJ 
wieczorem w sali rady miejskiej. 

Zaproszenia. wydaje wicekonsul 
Szwecji w Łodzi, Śródmiejska, 13. 
~rzybycie na ten niezwykle zaj­

ll1uJąc~r odczyt słynnego preleg'en. 
ta, - to nietylko miłe spędz'enie 
czasu, lecz i możność zadokumen­
~owania, że szczera, przyjaźń szwe 
dów dla. polaków zna.jduje żywy 
oddźwi~k u nas w Polsce.. 

Szcze.gólną w~gę ma uchwa- sł'U znaJduje się w rękaeh ka-
ła , domagająca się zwolan.ia pitafu zagranicznego, który w 
wielkiej narady gospodarczeJ postaci dywidend 
świata pracy, któraby oświetli- ... ~~!!!!!!~~!!!!!!!!!!~~ 
ta problell11y gospodarcze i ob·- ;;; 
licze obecnego kryzysu z innej 
strony, niż to uczynił niedaw­
no odbyty t. zw. "Sejm gosp'O­
darczy". 

Kola pracowni'ków umys-ło-
wych mniemają, że ów propo­
nowany "sejm" gospodarczv 
świata pracy, dostarczyłby rzą· 
dowi i opin,ii matArja16w i .ar-
gumen tów, których z natury 
rzeczy dostarczyć nie mo,gła 
narada gospodarcza izb prze­
mys1owo - handlowych i rolni­
czych. 

Twierdzą oni dalej, że komo" 

; 

MATURZYSTKI 
W gimnazjum zeńskiem E. Ja­

szu~skiej - Zeligmanowej świa.­
dectwa dojrzałości otrzymały na'­
stępujące abiturjentki: Br3JUiD. Regi­
na, BOJ'Bztajn Helena~ Dobrzyńska. 
B!uma, Erlicb Gustawa, Flam An­
na, Goldberg Estera, Grosberg 
Musza, Kierszenbaum Róża, Kutas 
Cesia, Lipszyc Halina) Luksenberg 
Mania, Pryzant Lola, Rajnsx.tajn 
Bela, Szmir Róia. Wilk Regina, 
W~ogra;d Teot\ilja, Wekselman 
Karola i Wajs Renia. 

wywozi z Polski zagranicę rocz 
nie około 760.000.000 złGtyl.lh, 
co stanowi przeszło 40 proc. 
budżetu naszego pałlsłwa. 

Gdyby zwołruno wielką nara .. 
dę gospodarczą świata pracy, 
uzyskanoby wszechstronne o­
świetlenie wszystkich tych za­
gadnień. 

W~h()ldząc z założenia, że o­
becny kryzys ma chara,kter 
przedeWISIZystkiem struktura,llny 
zjazd doszedł do WIlli-o.sku, że 
konieczne są glębo,kie reformy 
gospodarcze i Slpołeczne. 

Jakie reformy? Na to rezolu­
cje zjazdu nie dają wyraźnej od 
powiedzi, pewną tendencję wi·· 
dać n3ito'l1liast z sympatji zjaz­
dJtt dla zadekTetowanej w kwiet 
niu 
kontl"OIi przemysłu w~lowego. 

Rada naczelna i komitet wy­
konawczy unji mają powierzQ­
ne niezwłoczne PTzystątpienie 

Właściwy sezon letni ro~pocz.ą.ł 
kinoteatr "Rakieta'~ filmem ,Tra.­
der Horn" uznanym :przez ~naJw­
ców za arcydzieło, jakiego dotych' 
czas światowa wytwórczość filmo­
wa nie wydala. z..',lety tego arny­
dzieła, iIustl11ją,cego życie dżunglf 
podkreślane były przez krytykę 
zarówno amerykańską., jak i euro­
pejską w superlatywach, sam zaś 
film przyjmowany był wszędzie 
entu zjastycznie. 

Jeśli się zważ'y, ze letni kinote­
atr "Rakieta" jest jedyuym w Ło­
dzi kinoteatrem, mieszczącym się 
w ogrodzie, zaś dyrekcja, kroczą<' 
p6 raJZ obrone.f linji repertuaro­
wej, wystawia jedynie filmy pierw 
szorzędnej jakości, mozna temu 
sympatycznemu kinoteatrowi wró­
zyć powodzenie, na jakie w zupeł­
ności z;asługllje. 

"GlOS Porann," 
do o'JJracowania planu narady do nabycia codziennie w akle· 
gospodarczej, licząc na to, że ' pie p. LewEmberga W Inowło­
rząJd .przychylił się do uchwały l dzu i Teofilowie i na kolo· 
Dnji i sejm ~podaIX:zy świata l njaeh i letniskach obok Ino· 
pra'Cy ~ z woła.- , włodza. 
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Rnglicy o Moniuszce. Słre-k sezonowe' w zakończony? lila s koguta o świtaniu 
W tygodniku londyńskim "The 

Listener" z dnia B czerwca r. b. 
poświęconym literaturze i muzyce, 
jako tematom programowym ra­
djosbai()ji angielskich i obcych, znaj 
dujemy artyJwł o Stanisławie Mu 
niuszce z okazji pJlskich audycji 
monius<>,kowsldch z dnia 5 b. m. 

Oto Co pis<>,e "The Listener": 
"Choć nazwisko Monius<>,ki zni­

Ido ostatnio ze wszystkich prawie 
programów koncertowych, jednak 
w programach polskich stacji, w 
których znakomity ten kompozy­
tor zajmuje nadal za'sz'czytne miej 
6ce. Właśnie radjosta.cja warszaw­
lika. poświęca najbliższą niedzielę 
prawie całkowicie swemu wielkie­
mu rodakowi z okM;ji 30-letniej 
tocznicy jego śmierci. 

Tutaj następuje około 100 wier­
szy, potraktowanych z głęboką. 

Lnajomością twórczości Moniuszki, 
oraz treŚĆ libretta i ocena kry­
tyc<>,na wartości muzycznych 
"Halki" poczem .,'TLe Listener" 
'do'daje: 

~,Tą. t113lnsmis~ sta.cji :waszaw­
skiej zainteresuje się niewątpliwie 
cała słuchająca ",agranica, której 
nie obce jest bogactwo muzyczne 
Polski'\ 

t.Sobótki" 
Zjednoczenie Nalfodowe Mocar­

ne.j Polski urządza. w czwartek, 
dnia, 23-go czerwca rb. w parku 
"Helenowie" tradycyjne świętojań 
skie sobótki. 

Łódź, jak zawsze ofiarna, wyle. 
gnie 'w "Noc $więtoźaJlską" na uli 
ce miasta i tłumnie podątiy do "He 
lenowa". 

Przebo~y program, ułożony z 
:wit'Jkim nakładem sił i prary. 10-
j;.erja fantowa z bardzo oonnymi 
fam.ta.mł ł oały szereg wspaniałych 
atrakcji olśn1 łO'dzian, Gl przy groszo 
wych biletach wejścilli da możność 
kOllZystania.. z miłej i pięknej roz­
rywJd. 

CałKowity dochód przeznaczony 
jest na, groru:kf komitet niesienia 
tJOmQcy najbiedniejszym. 

'" !II * 
, A więo zblitru się wieczór dnia 
23 ozerwC3., w którym łódzki od­
dział ligi m()rskiej i kolonialnej u­
nądza dorocznym zw'·:zaie'l1 t~a. ­
dycyjne "Sobótki" na stawie p. 
Stefańskiego w Rudzi ~ Pabjanic­
kiej. 

Tegoroczny pl'ogram ob:!hoda 
"Sobótek" zapowiada się niezwy. 
kle bogato. Mianowicie o godz. 
5 min_ 30 n:lstą.pi podniesienie ban 
dery Vrzy dźwiękach hymnu na­
rodowego, poczem orkiestra dęta. 
i symfoniczna wykolla. szereg utwo 
rów muzyc!Znych, dalej nastąpią 
produkcje chóru mieszanego, popi 
B~ gim;1astyczne i l('kkoatletyczne 
(piramidki). 

O zmroku ~iLkołyszą się na fa­
lach stawu wianki i rozgorzeją wo 
kolo ognie smolne. A na tle stawu 
z wiankami i płomieni smolnych 
oc1egr::me będzie l)od gołem niebem 
na wyspie okolicznościowe widowi 
sko scniczne, pod tytułcm "Święto 
Kupały". 

ttStara Italia" 
Jak donoszą. pisma zagraniczne 

- zupowied<>,i północno - włoskich 
Elta.cji zostMy przeltształcone. A 
mianowicie takie stacje, jak Gene­
wa, Turyn, Flonmeja, Medjolal1 
oraz Trjest, będą zapowiedzianf', 
jako "radjo Star::!. - Italja", czyli 
- Italja górnal. (r) . 

'" * Ił 
R'tdjostac.ra włoska rozpisała, 

lwnkurs na. muzykę nowoczesną) 
do którego należeć mogą tylko 
kompozytorzy włoscy. Przewodni­
ctwo komisji orzeka,jącej powierzo 
no ministrowi Adriano Lueldi. Na. 
grodzone utwory zostalllą odtwo­
rzone podl'zas świeta muzycznego 
w Wenecji, we wr~eśnu, przy t.ej 
@posobności transmitowane będą. 
przez radjostacje włoskie. (r). 

Homisja lDie zgzwiązkowa prowadzi nadal 
akcje o zrłalizowanie pOliulaiów roboini€zgth 

Po onegdajszej konferencji ro 
' boŁników sezonowych z wice­
prezydentem RapaIskim, komi­
sja międzyzwiązkowa rozpoczę_ · 
la !>farania o utzyskanie zezwo­
lenia na odbycie wiecu strejku­
_iących sezonowców w sali "An­
g'iellSlkie j". 

Na wiecu tym miała zapaść 
o:stateczna decyzja w sprawie 
dalszego kontynuowania, wz,glę 
dnie natychmiastowego "prze­
rwania strejku na roibotach pu-· 
bilicznych. 

finansów miejskich nie ma on 
żadnych szans, i każda godzina 
strejku jest stratą czasu i za·· 
r,obku. Strejk trwa iUIŻ 8 dni i 
mimo, że zostal solida,rnie prze 
prowadzony do dnia one,gdaj­
szego, to wczoraj pewna część 
se'zoiIlowc6w sta/wi,la się do pra­
cy. 

W wyniku debat, któ're prze­
ci~nęły się do późnych godzin 
wieczolrol\vych, postanowiono 
dziś od rana przystąpić do pra­
cy, zaś prowadzenie dalszYICh 
interwencji w sprawie postu.1.a" 
tów robotniczych powierzyć 

między~wiązkowej komisJi. 
W ten sposób, strejk sezonow 

ców zostal po 8 dniruch zakoń­
cz,ony .. 

NaJeży zaznalCzyć, że istotnie 
W'czoTaj z samego rana pewna 
gTlllP8 niezrzeszonyoh robotni­
ków sezonowych zgłosiła się do 
kierO'WlIlictwa rob6t, na Polesie 
Koostantynowskie 1 na niekt6re 
.odcinki /kanalizacyjne oświad­
czając, iż zamieIiza 'P'rzy1stą'Pić 
do l)racy. 

Pra,cy jednakie nIe podjęli, 
jedynie naskutek presji ze stro­
ny k{)illlisji stre_tko:wej. 

W tadz(' administracyjne ied­
nakie zezwolenia na wiec nie 
wydały, wobec ozego robotnicy 
sezonowi odbyli zehrania w 10-
kabch zwią'zJwwych, przy uli­
cy Podmiejskiej, w Domu Lu­
dowym i w związku "Praca". l ó W dO PARYżl 

Na zebraniach wywiązała się 
namiętna dyskusja nad sprawą 
dalszego prowadzenia akcJi. -­
Mówcy wskazywali na potrzebę 
niezwloczneigo przerwania strej 
ku, gdyż przy ohecnym stanie 

Lond,nu, Amsterdamu i Hawru 
Wycieczka statkiem "Kościuszko" 

od 15-go do 29 sierpnia b. r. 
Zapisy przyjmuje Polskie Biuro Podróży .Orbis-, ul. PiotrKowska 65 

- (vis a vis Grand Hotelu) i filja przy ul. Nowomiejskiej 2. 

ro ie dzieci 
PlaC:ł! zabaw za obi~eDGł ielz(zt;jllwgm 

wgpadko a jezdnia.:b . 
Rok rocznie, z nasŁaniem I 'eplize wyjście, UlŻ amerykań-

pierwszych promieni cieplrgo skie "u,lke za,baw". _. 
stonka, na ulice Lod:d wylega- Wystarczy tylko udo:st-ępniać 
ją rzesze rozbawion~h dzie<:'i, dzia twie ulicy te ni~liczonc 
które pr,zez całą zimę 1.mU~ZO - wolne place, którl.: znajdują sic: 
ne były ~nieździć się wraz z C'l. w kaidem z mi.ast, a jUlż na.jwię 
łą rodziną w dusZln~h, niewen- cej hodaj w Łodzi. Duże s.zma­
tylowanycJJ. izhach. ty ziemi leżą odłogiem, czekają 

Warunki finansowe nie :po- n~ pJ'.lyszle gmaohy, a tymc1a­
zwalaj~ im na pobyt na wsi, sem nęcą dzieciarnię zimą -
więc z musu ta,żywają powie-o bielą śniCi,.,<TU, latem -- soczystą 
trza na ulicy. trawą. Takkh placów i w()l·, 

Dt:ieci na tUicy ·to nie·opano- Dvch ŁerC\IJ.ów mamy pomlostat 
wany czynlll~k, kt6re~0 nie kiem zarówno w mieście jruk i 
wziął tpO<d uwagę iaden wy- na peryf€'rjach. 
dział ruchu k>olowego. Rozha- Akcję udostępnienia dlie­
wiona dzi.atwa sprawia wiele oiom te'renów tych, winny pod­
kłopotu wszystkim kierowcom, jąć oroatIlizacje kobIece, z natu 
motorniczym, woźnicom i t. p_ ry bardziej zainteresowane 10-
Komisarjaty policji, kroniki po sem dzieci. Przykład winny w 
Ucyjne i pOlgotowia raz poraz, tym wypadku dać magistraty, 
wzywane są do niesz'częśli- '1twierając podwoie ws'?;ystkich 
wych wypadków. Jl.!'i 5ię na bezprodc1kcyjnie ~e7ą.cy{'h pla­
wet nUd niemi nie przeJmuje, c6w miejskich_ 

Nie wątpimy, że wzor::m ich 
pójdą i prywatni wla.Ś>ckj~le 
pa'rceJi, skoro nie pociąga to za 
sobą żadnych aJbsolutnie ko­
sztów i ofiar, a tyle uciechy do 
starczyć może oojibied-niejszflj 
dziatwie miejskiej. 

Nikt Wtprawdzie nie Judzi się, 
że "rplalCe zabaw" zastąJPią la­
sy i ,pola, że staną się likarumi­
cą zdrowia. Lato jednak' trwa 
parę miesięcy, a kolonie letnie 
zaledwie pn.rę tygodni. Liczba 
zaś tych, którzy korzystają z 
dOtbrodtziejstw ko.1.onji . czy pń1-
kolonji jest niestety daJe.ka od 
cyfry, obejmującej "dzi.atwę u­
licy". 

Należy Iprzytem pamiętać, 'żr 
w te.n sposób uchroni ~ię 8('t .. 

ki m 10dych istnień od kalectw q 

a często i śmie.rei, spowodowa 
nych nieszczęśliwymi wypadka­
mi na jezdni. 

że takiemu to, czy innemu ~!!~~~~~!!!~!?!~~~!!~~~!!~~~~~~~~~~ 
dziecki kola obcięły n17~i, że 

I bożlzgm 
ktoś utracił swą pociechę, 
zgniecioną kołami tramwaju, 
że jakieś dziecko w wiI1Ze za­
ba wy na ulicy dostało się ,mię­
dzy szprychy auta, ani nic bu· 
dzi jwż wi~ksze.go wsp6łczUtCia, 
ani nie odsŁrasz,a dzieci od za­
bawv na jezdni czy chouniku. 

umorzony został zaległy podatek 
do 1930 roku 

lokalowy 

Dla dzieci nie mOże być przy 
k ladem taki czy inrny w"part{'k 
notowany w pismach. 

Czy to może zmus'r:.\c (lo 
przebywania w wilgotnej sute­
! enie, lub ciemnem ousznem 
podwórku, przesycol1cm nie­
znośnemi za pachami? 

Przed kilku dniami na posie­
(lzeniu magistratu ławnik Ku'k 
zgłosił wniosek o umonenie za 
ległego podat.ku od lOlkali za o­
kres 1.~t 1925, 6, 7, 8, 9 i 1930. 
Dało to powód do przypusz­

czeI'i, iż wszys-cy mieszkaiicy 
Łodzi, którzy do ch,viIi ohecnej 
nie uiścili podatku od lokali za 
wymienionych sześć lat, są 
z'\'\"Olnieni od te,go oboiWiązku. 

Tymczasem sprawa ta przed-, 
stawia się następująco: 

S pragnione słońca i powie­
trza prą na ulice. Tam jaśniej, 
weselej, słoneczniej. Nie potra­
fi wstrzymać dzieci żaaeil1 prze 
pis, żadna 'u's tawa czy rozporzą Mimo energkznych zabiegów 
dzenie_ Martwa litera nie jest magistratu przy inkasowa'1iu 
dla nich żaoną pueszkodą i do należności za podaŁek lokalo­
słownie nie ma znaczenia. wy, wiele osób uchy,l,ało się od 

Problem ten istnieje nie ty'!· Łeg'o obowiązku, slkładajac w 
ko w Pols-cc. To SHmo zmartwie wydziale podatkowym prośby o 
nie ma i praktyczna Ameryka, skreślenie należno,śc i z omawia 
która nie m{.lgła sobil z nim po- ' nego tytuł'u wobec złego stanu 
radzić i znaleźć wyjścia z sy- maŁerjalnego petenta. 
tuacji. Obecnie ameryk9:nie W zwiąlZku z tem magistrat 
tworzą cfl.łe ,;ulice zabaw"~ kló- przeprowadził szcze,gółowe ba­
re zwłaszcza w ośrodkach fa- dania sytuacji materjalnei tych 
brycznych, ws~aniale odgrywa- podatników, w drodze wywia-
ją swą rolę. Na ulkach tych dów, kontroli mieszkań itd. 
ruch kołowy .il\St wzbroniony. ..S2G1IIIII!~laB_!IIĘĘIr."II-~ ___ II!IIIi~ __ 
W ten sposób chociat częścio- , 
wo udało się wymgować d7,ie­
cia:rnię z ulic loródmiejski.ch. 

U nas jednak znakźć można 

WSD61n'III w,sllklem 
ofiarą lIom6im, bez­

roboln,m 

W rezultacie ustalono, iż kil­
ka tysięcy płatników, zaJegają- ' 
cych za okres sześciu lat, z 
przed 'roku 1931, istotnie znaj­
duje się w takiej sytuiUJCji, że 
niema widok6w na wyegzekwo­
wanie dość poważnej w s'umie 
ostatecznej należno'ści z tytułu 
podatku lo/kalowego. Wobec o­
sób tych zastosowano przeto 
amnestję. Należności od tych 
kilku tysięcy osób wynio,sly o­
gółem 860.000 z1. i zo'staty u­
chwałą magistratu skreślone, 
ja:ko nieściągalne. 

Należy podkreślić, iż ws'zyst­
kim tym osobom, co do któt'ych 
kontroJa miejska ujawniła, iż 
są w stanie po'kryć zaległość po 
datku lokalowego, oho6by przy 
rozłożeniu ogólneJ sumy podat­
ku na dl!llgoterminowe raty, za 
lCJRllości podatkowych nie umo­
rzono. 

Jak' więc widać z poIwyższe­
go - niema mowy o jaJkiemś 
ryczalto.wem skretŚleniu należ-' 
no'ści z tytułu podabku lokalo­
wego za czas od roiku 1925. Do 
nieIPłacenia tego podatiku u­
prawnia tylko stwierdzona nę-
dza podatni,ka. (p) 

Radjostacja czechosłowacka. '" 
Pradze Z!Lczyna jU7J od kilku dni 
dawa.ć znać o sobie o świta.niu o 
godz. 6,15 r,ano. Ktokolwiek ze 
słuchaczy nastawi się na falę pra­
ską, usłyszy bardzo realistyczne 
pianie koguta. 

Historja tego sygnału nie jest 
taka prosta, jakby się zdawalo. 
'DrzebaJ bowiem wiedzieć, że pra ... 
scy mistrze od sygnałów wypró' 
bowali przedtem około 100 sztucz 
nych kogutów, ktorym wtórował 
prawdziwy kogut ze znakomitego 
rodu kur czerwonych. Z konkursu 
wybrano kilka najlepszych gło­
sów, urządzOJIo z nimi drugi kon­
kurs, mały albo eliminacyjny, za­
nim zdecydowa!Ilo się na wybór 0-

stateczny przyrządu, tajemnicę 
tej stacji. 

;Prz:ypomnieć naleiy, rie pierw~ 
szemi stac,tami, które zwróciły uwa 
gę na sympatyczne głosy świata 
pta,siego, jako sygnały wywoław­
cze, lub sygnały w przerwach, b'y­
ły stacje "Polskiego Radja". 
Pierwszą ze wszystkich było Wil­
no, które zaetosowało głos k'ukuł­
ki, naśladowany potem przez Ju­
gosłowiańską. Lublanę. Wielce 
sympatyczne g~osy odzywają ~ię 
~ewsząd, z kraju i za,granicy, tak­
że o sygnale w przerwach sta'cji ra 
sZyńskiej, mianowicie strofce z 
Poloneza, którą anglicy biorą za 
średniowieczny kurant polski. (r). 

Dzisieisze koncerty 
radiowe 

Dzisiaj o godz. 20.00 zaprodu· 
kuje się w studjo warszawskiem 
chór ukraiński im. Łysenki pod 
dyrekt;j:J! Sergju8za Sołłohuba. 
Chóry ukraińskie pOSiadają ddbrllo 
slat\Vę i uprawiają szczególnie ludo 
we pieśni. Kompozytorem sz.a.nda­
rowym tego rodzaju pieśni był Ta 
ras Łysenko, pod kt-6rego imie.. 
aiem rzeszył się ch6r ukrainskf 
wyst{}pujący tegoż dnia w radjp. 
Pro[;ram obejmuje k'ompciayeJe 
autorów ulU1aińskich: StooenId, K,~ 
szyca, Leontowicza, Łysenki, Ser. 
diuka i Dawydowskiego. 

O godz. 21,00 radjostacja w~. 
szawsroal zapowiedziałru recftal 
prof. Zbigniewa Drzewieckiego. 
Program otworzy Kompozycja, do 
pewnego stopnia polskiego Blutor& 
Franciszka Lossla, który urodził 
się w Puławach, jako syn muzyka 
z kapeli ks. Czalrtoryskiego, na.­
stępnie był cenionym uczniem Hay 
dna, po śmierci którego powrócił 
do Polski, gdzie pod opieką, Czar. 
toryskich przebywał długie latu, 
aż wreszcie umarł w Piotrkowie. 
Jeden z jego utworów p. t. "War 
jacje na teml'_t ukr,a~ński" odegra 
prof. Drzewiecki. W da.lszym cią,­
gu programu usłyszą radjosłucha.­
cze sonatę Es-dur Mozarta! i "Krelll 
lerjMlY" Schumanna 

hlsły do BedaklJl 
Szanowny Panie Redaktorzel 
Przed kilku dniami ukazała się 

w dwuch pismaoh miejscowych no 
~:l,tka, zawiera.ją.ca napaść, uwJ:a,.. 
czająC:1 czci prezes.at naszego 8to­
waJ'Zyszenia W zaj. Porn. Prac. 
Handl. Chrześć. p. Gustawa, Giittle 
ra, a mianowicie ' zawierają.ca twier 
dzenie, jakoby p. Gtittler z powo­
du niedozwolonych machinacji we­
kslowych, wskutek zarządzenia sę­
dziego śledczego znajdował się 
od dozorem policji. Zarząd stowa. 
rzyszeniaJ po szczególowem zbada. 
niu tej sIl'l"a,\vy u odnośnych władz 
może skonstatować, że twierdzenia 
w wymienionej nota.tce sa zmyślo­
ne i rzeczywistości w i:adnym wy­
padlU! nie odpowiadają.. Zarząd 
stwierdzlat dalej, że notatka jest 
niozem illllem, .jak złośliwem 
oszczerstwem prezesa. z zamiarem 
szkodzenia także dobrej reputacji 
naszego stowarzyszenia,. Winow>lLj 
cy tego oszczerstwa są zarządowi 
znani i wobec nich będą wycIą ­
gnięte odnośne konsekwencje. 

Z wysokim szacunkiem 
wiceprezesi: 

(-) Ad. Frede (-) Fr. Ra.pke 
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Tomaszów 
MOTYKA W KAINOWEM RĘKU 

Przy uJ. Kępa 8 zamieszkują 
wraz ze I!Iwoimi rodziD!lłlmi bracia 
Plichowie, 33-letni Jan i 41·letni 
Tcmasz. Dom ten oraz 6 morgów 
ziemi odziedziczyli po śmierci ojC:aJ 
przed dwoma laty. N a tle zarządu 
majątkiem dochodziło między brać 
mi do ostrych scysji, a w roku u­
biegłym miała nawet miejsc~ bija­
tyka, w wyniku której Jan dozJlał 
poważnego uszkodzenia cielesnego 

, 
c Przemiana k zła w ... mł dz· 

Odrodzona Noc Walpurgji na Brockenie 
Koszmarne błazeństwo angielskich "uczonych ': 

. 
l eksperymentatorów 

N a rozprawie sądowej dosz.ło 
mi <;dzy braćmi do pojednania. 
Wkrótce jednak potem., wskutek 
niewypełnienia przez jednego z 
nich wa'}mków ugody, znowu się 
poró:ini1i i znowu spory i awantu­
ry były na porządku dzieDIlym. 

Gdy onegdaj o godz. 5 popołud­
niu Jam zajęty był uprzątaniem ko 
mórki, do nachylonego podszedł z 
tyłu Tomasz i motyką uderzył go 
w głowę, tak i'e Jan padł n:1 zie­
mię bez przy!.omnoŚd. Dnznał un 
eiątej rany głowy oraz wstrząsu 
mózgu. Tomasz po dokon3ll1.iu o­
hydnego czynu, wrócił nllJjspokoj­
Iliej do ogródka i zajął się pracą 
tą. ~amą skrwawioną. motyką. 

Jana leżącego bez przytomnośei 
malazła w komórce jego żona" któ 
fa o godz. 5.30 wróciła z prMy w 
fabryce. 

Tomasz PIich został aresztowa-
ny, 
*fi 

Brunświk, 20 czerwca. 

UrOiCzystoś1S Jeżdżących na 
widłach, grabiach i miotłach 
c,zarownic, która odbyła się o·' 
statJniej nocy w górach brun­
świckdch, może posłUiŻyt świet­
nym argurrnentem dla w~zelkie 
go J.1odzaju przeciwnilk6w wsz·e­
lakiego rodzaju gUiSeł i przesą­
dów. Swoista inscenizacja tych 
wznowionych saibbat6w nie mo 
gła być też oryginallli()J pomy·' 
ślana. 

Przyhy.l.i z tamtej s{rOlIlY ka­
naliu anglicy, chcąc w tern 
saruktuarjum czarnej magji być 
świadikami czarnoksięSlkiego cU 

du, przybyli ze wszech stron 
"niewierni", by się naoczni,e 
Drzekoo.Rć, jak następuje czaro 
dziejSIka przemiana kozła w 
młodzieńca boskiej UJl'od,. 

NielJlOwodzenie tego e1kspery­
mentu miało rze!komo dowieść 
w spos6b definitywny i zasadni 
czy absurdu w,szelkieWl rodza-

ZiM --
odzina "Doczciwrchll kmiotków 

dorabiała się na rozboju I napadach bandyckich 
w e wsi Romanówka, pod Piotr- cewa. 

kowem, dokonano przed paru dnia W wyniiku dalszych dochodzeń 
mi napadu na zagrodę włościań- aresztowano ~możnego właścicie­
ską. la zagrody we wsi Ignacew, Wla-

Cztere., bandyci, po steroryzowa dysława W ojtynię, oraz dwuch je 
niu właściciela zagrody i jego ro- go synów, Józefa i Stanisława. Na 
dziny, zrabowali kilkadziesi~ meo st~pnie aresztowano jeSfLcze j~dne 
trów lnianego płótna, różne przed go gospoclal"'M ze wsi Ignacew, Jó­
mioty, przedstawiające jakąś war· zefa Nłiespałę. 
tnść i 80 złotych w gotówce. Śledztwo ujawniło, ł'iJ Włady. 

Podjęte w związku z napadem sław Wojtynia wspólnie ze swoimi 
'ledztwo policyjne dało wręcz sen synami i N,iespalą dokonał w cią­
sacyjne rezultaty. gu ostatnich pilil'u lat szeregu na-

Juz w pierwszej chwili, po d~ padów w bliższej i dalszej okolicy. 
konaniu napadu, us1alono, iż ban- Śledztwo przeciwko "spoko)­
dyci zbiegli w kierunku jednej z nym" wieśniakom, dorabiającym 
okolicznych wsi, mianowicie do le się z rozboju, prowadzone jest w 
:iącego w pobliżu Romanówki Igna trybie doraźnym. (pi) 

omornik bez upoważnienia 
Sąd ukarał samowolę właściciela domu 

Ludwik Karpiński, właściciel do 
mu przy uL Rzgowskiej w !lieobec 
ności swej lokatorki Eugenji Ma. 
k arow dostał się do jej mieszkania 
i wyrzucił wszystkie rzeczy n:1 po 
dwórko. Gdy lokator.ka wróciła do 
domu, zastałllJ mieszkanie zamknię 
t e. Zameldowała o powyisze.t sa­
mowoli kamienicznika władzom po 
iicyjoym, które spisały od"powied­
ni protokuł. 
biWł@ih 

W dniu wczora"jszym Ka.rpiński 
stanął przt'd s~dem grodzkim. O­
skarżony nie przyznał się do WillY, 
twierdzą.c, iż lokatorki przez trzy 
tygodnie nie było w domu sądził 
więo, że zwalnia ona mieszkanie. 

Te naiwne tłumaczenia nie zna­
lazły jednak posłuchu u sądu, któ 
ry skaZl~ Ludwika Ka,rpińskiego 
na 2 miesiące aresztu. (ag) 

F 

I • • , 
lU Wle<rzen prusądów w tej 
mierze. 
Jedmakże mimowoli nasuwa 

się !pytanie, czemu to anglicy 
w tym celu przyjeMżają aż na 
kontynent, czemu ek,speryman­
tu tego nie wykonują na jednej 
ze swych wysp? 
Odpowiedzią posłużyć ma o· 

świadczenie Mr. Price z Londy 
nu, duchownego o.jca tej impre 
zy. kil:óry za,prlłJr,"Il1ął ekspery­
mentu te:go d()lkonać z WlSzelką 
dokładnością, oralZ z zachowa­
niem wszystkich lJ)'l'zepis6w, za 
wartych w mall'Ulskry,pcie, opie­
wającym podobny udany ekspe 
ryment wła,śnie w term miej,seu: 

Wykonanie tego e!ksperymen 
tu nastą;piło z wybiciem godzi·· 
ny dWUIIlastej, o póJ:inocy ~m.gli­
cy pojawili się we fraikaeh i 
sm()lkingach 

Mr. Price wyglądał w swym 
cyUndrze prawie j'3.1k prawd'zi­
wy czamoksięż:nuk. An.gielskie 
damy w V'·ytwornych toaletach. 
Małemi, postraszonemi susa­
mi, skac,ze pomiędzy ni ~ni nie­
UJfnie się wokół og'lą;dający ko­
zioł. Jest to jeszcze zupe!nie mlo 
de stwOl'lzenie. Cz~rlloksięska 
księ.ga wyraźnie zaznacza, że 
musi to być zwierz G jeszcze nie 
sparzone, czyli "niewmne". 
"Dziewica z 0zyste<JIl sercem", 

Teatr i mUZYka 
"BANDA" 

Jeszcze tylko dziś o godz. 8 i 10 
wiecz. idzie k:lJpitalny program pt. 
"To jest Banda", który oczarował 
i rozentuzjazmował całą Łódż, po 
czem na afisz wchodzi zupełnie no 
wy jeszcze bardziej przebojowy 
program. Przy zapełnionej widow­
ni w dalszym ciągu huragany ży­
wiołowych oklasków zbierają Z. 
Pogorzelska, H. Ordonówna, J. Go 
delska, Z. GórSKa, L, Żelichowska 
F. Jarossy, A. Bogucki, W. Dan, 
A. Dymsza, K. Gimpel, L. Lawui­
ski, K. Tom, B. Wa'sieI, N. Koszut 
ski i chór Dan.:łJ. 

TEATR W PARKU STASZICA 
Dziś i dni następnych wiecz. ko­

medja Ba6ha i Engla "Hiszpańska 
mucha" (JiIIJ szukam ojca). 
POŻEGNALNY KONCERT 

SQHWARTZA 
Dzisiaj o godz. 9 wiecz. odbę-

dzie się w FiIhannon,ii pożegn.aJny 
koncert Moritz,a. Schwartza. Arty­
sta, przygotował dla Łodzi na po· 

będąca jednym z najiW~nieJ­
szyci} a,kcesorjcJrw tego e!kSipery 
mentu, panna Orta Bohn z 
WTodawia, córka niemieckiego 
ojca i s~koc'kiej matki, IPrzywią 
zuje zwierzę na biały jedwabny 
s zn1ur. Jest to mała lruJbtelna 
blondynlka, prZeff)1S0wo odziana 
w dłUlgi, biały, trenem po ziffiIli 
ciągnący się haibit. 

Stos z ułożonego drzewa zo­
staje podpalony. Zaczyna się. 
Mr. Price dowiaduje się, w ja­
kittn kie'l"utIlku ],eży Kassel i 'Za·' 
pala 'Potem kadzidło. I to jest 
konieczne. CilChym szeptem 
sZelIIJ.rze przepisane sŁowa fa· 
cińskie. 

Teraz następuje na.łwa,żnie.i" 
szy moment tej uroczysto,ści: 
czysta dziewica namaszcza czy­
stego k,ozła. -Ma,ść skrada się -z 
sadła o północy schwytanego 
nietoperza, pszczclnego miodu 
i kurzu, zebranego z kościelne­
go dzwonu. 
R6wnież młoda dama szep·' 

cze jakieś łacińskie wyrazy, po 
tern obdal'za koz'a jeszcze ki e­
lichern czerwonego wina. We­
dług ś'l'e'dniowiecznego przepi­
su Dowinno się w tej chwili od 
strony Kassel uJkazać światło. 
Czy ie kto widział? Niewiado­
mo. Kozioł znika pod blatem, o 
gromnych rozmiarów przeście .. 
rad~em, n:uzucone.u przez dzle 
wieę· 

Mr. Priee podskakuje na, 
pTz6d, Teraz liczy on gto,śno l 

z prze.Jęc1em po amgie1s<ku do 
dziesięciu, wyhijając rów:noczes 

nie takt prawą ręiką. Młoda nie­
wiasta ściąga z pOW'l;"otem okry 
de ~ kozioł pOlWinien był 
zniknąć, na jego mi,ejscu powi­
uien się był znajdować młodzie 
niec boskiej urody. 
Młodzieńca nie było, nato­

mill1st kozioł, pO'CZUlwszy prąd 
świeżego powIetrza, wierz.gnąl 
>radośnie pomiędzy skwpiolIlY 
tIlUllTI. Zresztą aczko! wiek mI'. 
Price - jest skądinąd bardzo 
zręcznym szf.uikmistI-zem, nikt 
niczego więcej się nie spodzie­
wał. CzYiŻ zatem amor tego śre­
dniowiecznego przepisu, zawar 
tego w manuskrypcie, dwu­
krotnie zapewniającym czytel­
nika, że przy udanym e.upery­
mencie o.sobiśde a,systowal, po 
prostu za1kpił sobie lub zełgał? 

Dwa razy eksperymentowali 
anglUcy. Boski młodziemec nie 
z.iawił się, Wszystkie czury za­
wiodły. 

Najdowcipniejszem jest w 
całem tern zdaTZeniu to, że an­
glicy pragną na jednyrrn rusz· 
cie dwa zające u.piec. Chcą oni 
bowiem tym eksperymentem 
nietyllko pokonać ('zarną ma­
gję, ale równocześlIlie oddać 
ho~d myśli wielkiego poety Goe 
thego. Goethe znał nawrawdo­
podobniej użytą do tego ek,spe­
rymentu czarodziejską księgę; 
z niej na.'pTawdO'))odobniej za­
czerP'I1ął ,podstruw do NOICy WaJ 
purg.ii. To też podczas eibipery­
mentu odczytano scenę z "Fa,u 
sta", a pod koniec odślpiewa.nf 
hymny angielski i niemiCiCIki. 

L U N A Pocz. GRETA GARBO 
4 jako rosyjski szpieg 

, • o. CONRAD NAGEL 
Dzis prem~eral jako oficer s.tabu gefteralnego 

• w • draJ?:a~;~ erotyoznym 2i życia rosyjskiego p. t. 
I 
ż'egna.nie bogaty program z własne . 

go repertu.a.ru. W koncercie udzi31 II!~!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!I 
bierze primadonna Metropolitan-

CZARNA MAGJA W ROKU 1932f 

"Zar Mllose. Nadprogramy 

CASINO Pocz. 
o 4. 

Piękny dramat!': MI-fi IDY" 
życia Chińczyków" U 
(Gdzie Wsoh6d jest Za oho dem) 
W roI. gl. LUP E VELEZ oraz 

LEW AYRES bohater filmu 
~Na Zachodzie bez zmian n 

P leE Pocz. 
o 4. 

ZNAK na DRZWIACH 
Namlętn. wsp6to~. tycia 

Betty Bronson, William Boyd 
I Rod La Roque. 

SPL DID Pocz. 
o 4. 

"TA INNA" wg. noweli 
Alfreda Savoir'a 

p . t ... Krawcowa z Lunevilleu 

-KINO 
Dziś poraz ostatni I 

POCE. O 4 

"Miłostki Księcia Pana" 
w roI. glo Jose MoJlca I Con­
chltl!l Montenegro. Nadp'.: 
Ty . Foxa z o rllebem Doumer'a 

Co usłyszymy dziś 
przez radIo' 

12,45 Plyt.y gramofonowe. 
15,40 AUdycja dla dzieci. 
17,00 Koncert popołudniowy. 
18,00 Odczyt pt. "Sport w życiu 

.4lłodzie'Ży" - wygI. wizyta,tor J e­
rzy Ostrowski. 

18,20 Muzyka ńruneczna. 
19.45 Komunikat ivby przem. 

handlowej w Łodzi. 
20,00 Konc&t chóru ukraińskie 

go im. Łysenki. 

20,45 Kwadrans literacki pt. 
,.Widzenie" - nowela Bolesława 
Prusa. 

21,00 Recital fortepianowy Zbi-
gniewa Drzewieckiego. 

22,00 Muzyka. tanec~. 
~,25 Płyty gramofonowe. 
22,40 Wiadomości sportowe. 
22,50 Muzyka taJIJ.oozn&. 

House Opera w New Yorku, Vio-
la PhiIo, która odśpiewa cały sze­
reg przepi~knych pieśni żydow­
skioh. Przy forlepiarue zasią.dzie 
Boris Kagan. 

TEATR MIEJSKI 
GOŚCINNE WYSTĘPY 

Warszawskiej BArtO Y 
KABARET KOMIKÓW 

pod kierownictwem: 
M. Hemara, F. Jar08yego I J. Tuwima 

Ostat .. 1 dzień I 

To jest Banda! 
Udział bior,,: 

H. Ordon6wna A. DymnI! 
Z. Pogor.elska M. Fogg 
J. Godelska K. Gimpel 
S. Górska M. Hohel'man 
L. Żelichowska E. Kossufshi 
F. Jarosy L. Lawiń.kl 
A. Bogucki K. Tom 
W. Dan B. Wasiel 

Chór Dana 
Codziennie 2 praedsławienia 
o godz. 8 i 10 wiea.orem. 

Bilety w cenie od 1 zł. do nabycia 
w Kasach Teatru. 

Kasa samawiań TRAUGUTTA 1. 

Powódka zmie;kla 
gdy usłyszała, że za jej 20 złotych kieszonkowiec 

ma posiedzieć rok w więzieniu 
Dni,31 7 czerwca rb. J6ufa Rajch 

man wsiadła do tramwaju podmiej 
s~ego, udającego się w stronę 
Zgierza. Zanim jeszcze tramwaj ru 
szył, zrobił się nagle w wagonie 
przy wejściu sztuczny tłok, przy· 
ozem jakiś podejrzany osobnik naj 
pierw usiłował dostać się do pełne­
go wagonu, następnie jednak mł· 
Imał w tłumie. Po chwili Jórrefa 
Rajchman stwierdziła, Ze wycią­
gnięto jej z kieszeni palta 20 zło­
fy(:~ 

Poszkodowana zameldowała o 
kradzieży tylko konduktorowi, po 
dając mu jednOO7RŚnie rysopis po­
dejrzanego osobnil()a, który robił 

przy wejściu do tramwaju sztucz­
ny tłok. Konduktor, gdy tramwaj 
wrócił ze Z~rza do Łodzi, spo­
strzegł w prerekalni Osobnika, któ 
ry odpowiadał rysopisowi, podane­
mu przez okradzioną kobiett;. O 

spostrzez.eniu Bwem 7Jaw{i:ailomll 
posterunkowego. Gdy posterunko­
wy zbliżył się do owego osobnika, 
ten zaczął uciekać, został jednak 
przy pomocy przechodniów schwy 
tany. Okazał się nim 21-letni Wa. 
cław Ty&1iels.k~ rlIlany złodziej-re­
cydywista. 

W, dniu wcwrajszym TygielSIki 
stanął przed sądem grodzkim. Do 
winy się nie przymał, jednakże 

poszkodowana pl>Zna,ła w nim 
sprawcę kradzieży. W wyniku 
przewodu sąd skazał Wacława Ty 
gielskiego na jeden rok więzienia. 

Po ogłoszeniu wyroku poszkodo 
wana Rajchmanowa, przejęta wy· 
sokim, je,i zdaniem, wymiarem ka· 
ry, zwróciłJa Bi~ do sądu zoświad· 
czeniem, iż ona "daruje" oskarŻo· 
nemu winę i prosi o zwolnienie go 
Sąd oczywiście tej oryginal'l1eJ 

prośby nie uwzględnił. 
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Lodź, dnia 22 czenvc~ 1932 r. 

Sensacyjny Inecz 
piłkarski 

Widzew ~ Artyści teatru 
miejskiego 

apid •• L. . . 4:2 (1:2) 
Dotrchczas nai'eDszr .,nik Z Dolskich drużrn uzrskali łodzianie 

29 czerwca na boisku ŁKS. o go 
dzinie 5 odbędzie się sensacyjny 
mecz piłkarski między zespołem 

R. T. S. Widzew contra artyści 

teatru Miejskiego. Ujrzymy więe 

Ziembińskiego, Mrozińskiego, Kern 
pę, }<[adalińskiego, Karczewskiego 
BiałoszCflyńskiego i in. 

Izfekker ZdObYł znów 
mistrzostwo świata 

W Wiedniu zakończony zo­
stał trwający od sześciu tygodni 
turniej zalpaśniczy o mistrzo-· 
stwo świata, w którym wzięło 

udział zgórą 40 najlepszych za­
paśników. 

Polska reprezentowana była 

przez Teodora Szte'kkera, który 
ponQwnie zdobył tytuł mistrza 
świata. 
Wiedeń zgotował mu żywio­

łowe manifestacje. Drugie miej 
sce zajął Szwarc junior, zdobyw 
-::a złotego pasa w Katowicach. 

Przekonaliśmy się, iż dobra dlłgu czterech dni grają swój alności. Wszyscy byli na pozio­

za·graniczna drużyna piłkarska trzed mecz i wystąpili z rezer- mie, a najgłówniejszym atutem 

bierze łódzką publiczność. Mi- wą. TQ też nie byli tak groźni i ich jest gra zespołQlWa, dosko­

mQ dnia powszedniego na ooi- ŁKS. c,zęsto dochodził do glo- nały start i korótkie trzymanie 

sku ŁKS. zgrOlIl1adziło się 5.000 su, a dzięki przytomności Kró- piliki przy nodze. Ustawianiu 

osób, którzy, na,patrzywszy się la, który w porę zaatakował nic nie mOlżna zarzucić, zawsze 

do syta. na. mec~e ligowe, . za· bramkarza uzyskał nawet pro- ktoś był wolny i gotów do ode-

,pTagnęh u]rzema czegoś mne.. wadzenie. brania piłki. Jeśli już kogoś wy 

go, a więc inneJ' szkoły, inne.J· ó' " t h··l.a Kaibu"'ka oraz 
Rapid, widząc, iż to nie nrze. r ZnIC o c .yu '. 

klasy i in.nego, lenszegQ footba- t' k dł h Schenera l' Vvtla 
t' lewki, wzmocnił skład przez s rzy OWy(l . 

Ju. - 'J 

\Lecz je.śJ..i ktoś oczekiwał od 
Rapidu pięknych koronkowy(lh 
za~rań, zwykle cechujących ze­
społy wiedeńskie, ten mógł do­
znać nawet do pewnego stop­
nia rozczarowania. Rapid gra 
przedewszystkiem skutecznie, 
nie wysilając się zbytnio na 
efekt. Byliśmy tei{o świadkami 
w dr,ugiej części zawodów. 

Początkowo łodzioanie wal .. 
czyli iak r6wny z równym. J 
nic dziwnego: wiedeńczycy w 

wstawienie frodkowego napast- CMa. 
nika Kaburka. Tylko temu wie- i~a tle gry wiedeńczyków wy­

deńczy(ly mogą za wdzięczać stą.piły w całej okazałoŚICi braki 

zWy(lięstwo. Kaburek w prowa- łódzkich pHkarzy. Obrona była 

dzeniu ataku okazał się mi- dobTa, pomoc w pierwszej czę­

strzem zwł-aszcza w wypu.szcza- ści na wyso,kości zadania, lecz 

niu piłek skTzyd~O'Wym. Ł.K.S. w drugiej połowie zawodów 

zbyt wcześnie spoczął na .1au- skrajni nie potrafili obsadzić 

rach. Pozwolił sobie nawet na skrzydłowych. Ata'k, najwięk­

osŁabienie dru'żyny, zamienia- sza b01lączka ŁKS., miał też i 

jąc So>wiaka na Feję . Nieoględ- najwięcej braków. Przede­

ne poci~nięcie to zostałQ co- wszystkiem brak mu zrozumie .. 

prawda naprawione, lecz już nia samej ~ry, bardziej obliczo­

wtedy wiedeńczycy mieli zwy. nej na przypadek niż przemy-

cięstwo w kieszeni. . ślanej. Nieu.mieję1me ustawianie 

Dr . '" . d ł się, oddawanie piłki na oślep, 

Jul dZiS zapOwladamu 
uzyna gOSCl me pOSla a a l b . .. 

spec 'aInie w bitn r h i d . d _/ ~ pTzetrzymywame lej, wresz 
.I y ~c n yWl u Cle zg.ola zbyteczne wóz,kowa-

nie, które w rezultacie dopro­
wadzało do utraty ciężko zdo .. 

serję na;wybitniejszych arcydzieł 

filmowych, które się ukażą na 
ekranie dźwiękowego kina 

IICAP"01" 

Czarującu ChłOoiec 
Henrl Garatt - Meg Lemonier 

100 f · ., ś . bytej przez pomocników lub 

me row mi o CI obrońców piłki, rzucały się w 
w"····,"x.,-···· .. ·····,····-.. ·,"""'- oczy. 

Wreszcie napastnicy ŁKS. 

winni posiadać lepszy stoping, 
tę elementarną podstawę do 
przyziemnej gry. 

k;undy, pięk.ną głów,ką posyła 

pi~ę do bramki. ŁKS. gra co' 
raz lepiej. Bramkarz, ~rający 

waści wie trzeciego obrońcę, ma 
d,użo roboty. 

W 20 minut po rzucie WQ1-

nym Karasiaka Król oddaje 
centrę i Herbstreich główką po­
syła pi~ę w przeciwiIegły róg 
bramki. Wyrównanie dodaje L. 
K. S. wiam-y we własne siły. W 
26 min. pada dla ŁKS. dru.gi 
goaI. Sowiak otrzymruną pHkę 

skierowu.je pod poprzec~kę, 1"­
pie ią Buga1.a, lecz zostaje przez 
Króla wepchnięty za linję. 

Po zmianie strol11 wiedeńczy­
cy zaczynają energicznie pTaco" 
wać. KabureJk jest motorem 08.. 

lego ata,ku. Już w 2 min. , udaje 
mu się sltrzałem z' blislka wyr6w 
nanie. W niedługim czasie po 
dwu rzutach rożnych, bitych 
za każdym razem wspaniale, pa 
dają dalsze dwie bramJki. LKS. 
zl~ienia bramkarza. Zaczyna 
się ostra gra, wiedeńczycy z ca· 
łym spokoJem faw,u.ią. Są to 
mało widoczne, trenowme fau­
le, F Ja wszystko psuje w ata­
ku. Cała linja ta gra już znacz· 
nie słabiej. W ostatniej minu­
cie przerywa się Król, lecz il~ 

ohliczone do 'rodkowanIe tra­
fia na bramkarza. Wynik 4:2 
dla gości zostaje 'utrzymany. -
Sędziował dobrze p. Marczew­
ski. Interwencjai6J{o zawsze 
była w porę, prZy1Czem nie prze­
rywał on niepotrzeb:lie ~y, co 
zwykle czynią inni a~bi'brzy. -
Skład R~pidu był nastl3Pujący: 

• 

IlłOSIMi SolewaCZMi 

Przebieg g.ry początlkowo na­
strajał rówwo zwolenni,ków L. 
K. S. Rapid grał poprawnie, go­
spodarze ambi.tnie. Znów Kara­
sia'k W'Y'kazał pierwsZ(}r~ędną 

fornnę, Steinke - wielką praco 
wił'OŚć, atak ci~ na bramkę. W 
9 min. Wosse:Hk, 1.lfPIl"zedza.iąc 

Frymarkiewicz,a o ułamek se· 

Bugala, Pecharz, Ce.ika, Wa· 
gner, Tomann, Skouttnłll, Sche­
ner, Wesselik, Seiter, IAef, Vy­
tlacil, a po przerwie Ka~}U!rek. 

(Jenny Lind) 

Primadonna Nowojorskiej Opery Grace Moore 

OdU Mobiela jeSI oięMoa 
LlLI DAMITA 

Szkatuła naszego repertuaru zawiera filmy tylko 

o wysokiej wartości artystycznej, oryginalnej treści 

i znakomitej re!yserji. 

I. F. C. mistrzem Slaska 
Skandaliczne zajścia na boiskach piłkarskich 

Na zdjęciu naszem widzimy mo· 
ment z jednego z osta,tnich filmów 
polskich, a mianowicie skok Kry­
styny Ankwiczówny, bohaterki fil­

mu sportowego pod nazwą ,,100 
metrów miłości". 

Ponieważ na SIąsku rozgrywki 
mistrzowskie przeprowadzone są. w 
bież'ą.cym sezonie tylko w jednej 
rundzie, gdyż rewanżowe spotka.­
nia rozgrywane będą dopiero w 
roku przyszłym, okręg śląski ma 
już swego mistrza piłkarskiego, 

który zakwalifikował się do roz­
~rywek o wejście do ligi. 

tak często powtlłlI'1Ja,jących się na 
boiskach śląskich, a świadczących 

o nieudolności tamtejszych władz Skladaj odzież 
okręgowych, nie doszło dzięki ener 

gioznej interwencji policji. I blellzD~ dla 

Mistrzostwo zdobyła druiyna 
znanego IFC., który w osłlaJtniem 

spotkaniu pokonał K. S. Sląsk w 
stosunku 3:2. Mecz miał przebieg 
anormalny. Dwu graczy zostało 

tak poważnie kontuzjowalIlych, iż 

odwieziono ich do szpitala, a sę­

dziego Iinjowego czynrrle znieważ o 
no. Do poważniejszych ekscesów 

Terenem skandaliCl!;nych zajŚĆ b 
były boiskoa w Białymsto 1 i w Su ezrobotnuch 
wałkach. W pierwszym wypadku !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
jeden z gra,czy nazwał sędziego 

"szewcem", w odpowiedzi na to 
sędzilL spoliczkował go. Zarówno 
gracz jak i sędzia zQstali przytrzy 
mani przez policję. 

W Suwałkach publiczność wta~· 
gnęła na, boisko chcą.c pobić gra­
czy białostOCkiej Makabi. Dzięki 

interwencji policji i żołnierzy, zdo 
bano sędziego i przyjezdną, droży-

nę sprowadzić z boisk~, choć je­
den z graczy został kilkakrotnie 
spoliczkowany. 

Powtarzające się stale awantury 
nal boiskach winny naresz.cie pobu 
dzić czynniki ku temu powołane 

do energicznej interwencji. Cza! 
najwyiszy położyć im kres. 

.II .... • ...... · .. ·, .. · ...... 8+IMI+II ................. • ........ iMłiIM ........... 

otrzymywane przez Tow. "OnVIAT r w lodzi 
ul. ks. Skorupki 13. Tel. 102-98. 

- .... -
Egzaminy wstępne do klas przygotowawezyoh i wytszyeh 

odbedą się w drugim terminie dn. 23, 24 i 25 czerwoa rb. 
o godz. 9-ej rano. 

Zapisy przyjmuje kancela.ja. ezkolna w dni powazednie 

od R. 9-ej rano do 2-ej pp. 

Dyrektor 

(-, Wacław DI,lson. 

Z Drawlml Glmnazj6w PaAstwaWJcll 

lfń~KI( mlAllM J~W ... KULTUR"" 
Ł6df, W61czal\ska 123, (tel. 174-85' 

Egsaminy do wszystkioh kllls gimnll.'um .,'azago opal .les 

prsygotowllwcz,ch (A, B, C, D, I, II, III) ,ospoozn~ aie od dnia 24 b. m. 

Opłety niskie D'a n' .. amolnych ulgi. 

Do ki u, A prsyjmu'e IIi, dzieci bell: umlejetności .s,tllnill ł plaanla 

O,rektorkll 
Helena Manugiewiczowa 

Dźwiekow, Kino-Teatr Dziś wielka premIera podwółnello pro.ramu 

"e o R S OH 
Zielona 2 I 4 

Początek w dni powsz. o,, 
\V soboty, niedz. i święta o 12 

Sala wenl,lowana 
I chłodzona. 

I) : Trzej chrzestni oicowie arn r II) 
w naJ1epslym filmie p. l 

S A ·" 
Fred Kohler i Ra,mond NaHon II eno, me"cano 

Nadprogr.: WSPIDlała farll diwiekowa p. t. "Ni'dola BanIIIera" W roli gł. t O H N 
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"Dni urzędowania" , i zjazdy Cisza miedz,sezonowa 
na łódzklm rynku bawełnianym 

sosnowitlllel izbg przemgslowo-bandloweł Ostatnie dni przyniosły na telgorocznego wedłu,g opinji hur 
łódzJkim r}l1ku Ilowarów baweł· · towników nie przedstawiają Izba przemysłowo-handlowf31 w 

Sosnowcu wydała obszern6, ~wie 
rające około 300 stron druku spra 
wozdanie ze swej działMności za 
r. 1931. 

W ozęści I. 7Jaanieszczone zosta.­
ły protokuły walnyoh zebrań izby, 
odbytych w cilb.,<>"U ub. "t., prelimi· 
narze budiletu, zaJlllknięcia rae.hun 
kowe i t. d. 

Ozęść IT. zawiera, właściwe spra 
wozdanie dzia~aJności tej instytu­
cji i omawfa kolejno pr3Jce zarzą· 
d'l~, sakcji przemysłowełj, hain:~. 
weJ oraz górniczej poszozególnych 
komisji i podkomisji specjalnych. 

N a. podkreślenie zn.sługuje m. in. 
celowa inicjatywa izby, zmierzają­
ca do utrzymania łączności ze sfe­
rami przemysłowemi i handlowe· 
mi, a w pierwszym rzędzie z ku­
piectwem, które, jak słusznie z.a,. 
znacza izba" w obeonych cięikioh 
warunkach gospoda.rczych potrze­
buje wydatnej pomocy.. Lą.ccznoM 
ta 'realizowana. była przez iJ.bę a­
kcją objawową, większych ośrod­

ków gospodarczych województwa 
kieleckiego. Akcja ta prowadzoIl'1ll 
była w dwojaki sposób t. j. w for­
mie zjazdów regjOllillnych sfel 
gospodarczych oraz lokalnych kon 
ferencji delegatów izby z kotarrui. 
przemyslowemi i kupieckiami czy­
li t. zw. dni urzędowania. W r. 
1931 odbyły się zjazdy regjonalne 
przedstawicieli przemys~u i han­
dlu w Częstochowie, Kielcach z 
licznym udziałem przedstawicieli 
wla,dz państwowych, bankowości, 
prasy, centralnych organizacji ku­
]1icckich oraz adców biura izby. 
D elegaci biura izby urządzili w 
powiatowych miJ1Stach okręgu sze 
re koiferencji ze sferami kupieckie 
mi na temat aktualnych zagad­
nień gos{H>darczych. Liczna. frek­
wencja i wysoki 'Poziom dyskusji 
doda,tnio świadczy o in'icjatywie 
izby sosnowieckiej i jej sprawnej 
działalności oraz d.ą.żeniu do utrzy 
mania stałego kontaktu z prawin­
cjonalnemi kołami 'Przemysłoweml 
i kupieckiemi. Akcja ta okaZl1ła 
się ze wszechmiar celową, przy­
ezom podkreślić nale'Ży, że izb~ 
sosiowiecka była P'ierwszą z pol­
skich izb przemysłowo- handlo­
wych która w ej formie nawiązała. 
bezpośredni kontakt ze sferami 
przez siebie reprezentowanemi. 

Poza działalnością wchodzącą w 

zakres pr:Hl izby \ol dzłedz~ny Część lIT. sprawozdania omawia 
wszystkich przejn.wów życia gospo sytuację gospodarczą poszczegól- niatIlych zastój, pozostający w się naOifi(ół zbyt pomyślnie, guyż 
darczego, P<ldkreślić naleiy w koń nych gałęzi przemysłu i handlu, związku ' z obecnym okresem przemy1Sł obserwujący sytn"cję 
ou ożywioną dziJaJ:alność odczyto- reprezentowanych w okręgu izby. międzysezonowym. Przygoto- rolnictwa wyraża przekonanie, 
wą, orga.nizację wycieczek sfer Sprawowanie uzupełnione jest wania do sezonu zimowego roz- że konsument wiejski dokony-
gospodarczych zagranicę oraz wy- doskonałą. mapą, województwa kie l d f k 

I Poczną się w końcu lipca ub wać bę zie zakupów manu a'· dawnlctwo spe cjali ego biuletynu leckiego ze wskazaniem głównych 
inform&cyjnego. gałęzi pn-zemyslu. w sierpniu. Horoskopy sezonu tury bardzo wstrzemięźliwie , 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! To ograniczenie zak up6w !e 
strony klijenteli wlej'skiej 19 ob· 

łOOmi 
",gnoszą zobowiązania zairaDi€zne Sowietów 
Londyńskie "The Fina.ncj,a,l 

News" wydało specjalny dodatek, 
poświęcony sytuacj gospodalfczej 
Z. S. S. R. W artykule od redakcji 
poruszO'Dlai jest między innemi 
sprawa zobowią.z.a.ń Sowietów za· 
granicy i charrJ{ter ich kredyiu. 

W chwili obecne.T zobowią,zani3J 
sowiotów wobec zagranicy sięga. 

ją 100 milj. L. Rosja jednak ma 
możU,wo§ci; ffiiIl'alnsowe, iktóre tru­
dno jest ściśle określić i jest rze­
czą pewną., fe rząd sowiecki bę-

fuje wszystko robił, Co jest w jego 
mocy, aby się wywiązać ze swych 
obecnyoh i przyszłych wbowiątLań 
handlowych. W ka,źdym ra,de Inia 
roda,jni obserwatorzy zapewniają, 
że sowiety nie będą mogły w cią­
gu najbliższych dwuch lub trzech 
lat zawie.sić 6wych wypłat, a guy· 
by nawet do tego doszło, to pozo­
stanie im jeszcze możliwość P<lrozu 
mienia się z wierzycielami. 

Nie OZI18Jcza to, aby sowiety Inia 
ły istotnie po trzech lata,ch zi!l.wie-

sić wypłaty. Powt.a.rzamy tu jedy 
nie opinję wykwalifikowanyoh e­
kspertów, którzy nIe mogą. przepo 
wiadaa<ć na. czas dłuższy. Rosja 
jak i inne kraje dotkniętlb jest jesz 
CM pmJez prz.esiIenie 'światowe i 
jej przyszła -sytuacja gospodarcza 
staJIlowi dla wszystkich księgę 

zamkniętą· 
Naleiy równiei pllJmięta,ć, że Ro 

sja reprezentuje zarówno najwat­
niejszy, ale równooześnie i doM 
ryzykowny rynek". 

Zwrot ceł przy eksporcie 
nar.złe nie zO.llanle zoleslong 

S,pra'wa s,kasowania zwrotów Pierwsza jest te.go rodzaju, że 
cel 'Przy wywozie wyrobów prze z:amiaJSt obeonej manilI>u~acji 
myslowy'ch z Po15'ki, narazie hezgoitówkowej, 'Polegającej na 
przestała być aJkbua.łna. tern, że odpowiednie urzędy 

narazie zwrotu da przy wywo­
zie wytworów rolnic,zych i ho­
dJowlanych, których eksport już 
od pewnego eza'su związany jest 
z poważnemi stratami. Ch()· 
dzi tu przedewszy1St1dem o wy­
wóz berkonów, kt6rych zwrot 
ceł wyno'si 7,8 miljonów zł. ro­
cznie. 

serwować się dało bardzo sl.1.nie 
zwłaszcza w sezonie wiosenno -
letnim. Zalkupy ze stron";' wsi 
uskutecz.n%..lle były jedynie w 
granicaoh najniezbędniejszych 

potrz!"..b i na niewielkie sumy. -
Miarą nie'pewnej sytuacji na 
rynku bawełnialll. j,est r6wnież 
wypł.acalno,ść odbiorc6w. J altkol 
wiek ogólna liczba protest6w u­
legla zmniejszeniu co polotyć 
jednak należy nie na karb po­
prawy sytuacji finansowej He 
raczej powodem tego jest elimi. 
nowanie tranz!łlkcji kredyto­
wych, zauw!LŻyć się daje napływ 
w eik<Sl i zaprotestowanych, które 
w swoim czasie dawane były 

przy regu~,acji i prolongatach. -
Wpływa to ujemnie na sytu­
ację tranzakcyjną w branży ba· 
wełnianej, gdzie okres ożywie­

nia selonowego UlWażać należ:v 

za definitV'Wnie zliikwidOl\'!any. 

~ 

Istotnie ministerstwo skarhu, celne ohciążają koszta posz<:ze­
zamierzało pierWlOtnie z'e wzglę- g6lnych przem)'lslowców hułmi­
du na stale kureząJCe się docho-/ czych przy wywozie suro'Wc6tw, 
Ij.r z ceł, przeznaczone przede· a później przy wywozie goto­
wSl.y..stkicm na pokrycie od po- wych wyrobów, sumy odpowied 
ży.cz<ki stabilizacyjnej, s'kaJsować nie zostają odpisane jako zwrot 
ZWTot cel przy wywozie, kt6re cel, otbe<:nie pr.zy wv'Wozie su· 
dają obcil\'żenie w kwocie 70 rowc6w cło ffilU'siał()by być 111<­
milj. zł. roc~nie. iszczone w got6~e. Zwrot da 

W pierwszej linji chodzi o natomiast odbywalU:>y się w spo­
wyroby hutnicze, gdzie LWI'ot sób mniej dotkliwy dla skarbu 
ceł wynosi przeszło 120 miłjo- państwa. 

Rynek Dieniein, 
nów zł. rocznie, co, zdalIliem pew Druga ewe.ntua'.noś<ć, specjal· 
nych czynników miarodajnych nie popierana przez sfery prze­
.jest - w dobie obecnej wy t u- mysIowe, dotyczy skrusowania 
cią<żHwe dla państwa. 

Obecnie czynnilki miaroda.jne 
rozważają dwie ewentualności, 
które poz,wolHy<by narazie na 
zaniechanie projektu skasowa·, 
nia zwrotu da. 

POLSKA tEGLUGA RZECZNA 
"VISTULA" 

Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary 8,895 8,89 
4 proc. po1J. premj. do). 48.-
3 proc. poi. premj. hud. 3g,50 
8 proc_ Loda.i 53,-
Bank Polski 70.- 69.­
Tendencja wyczekują!.;a. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

8 proc. Lodzi 51,rm 
8 proc. Piotrkowa; 38.--
10 proo. Radomia 50.- 50,50 

NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK 

loco 5.30 czerwiec ;), lli lipi:.'ł> 
5,20 sierpień 5,27 wl."'lcsieil 5.35 
październik 5.44 listopa'1 5,50 sty­
czeń 5.68 grudzień 5,60 luty 5,75 
marzec 5,83 kwiecień 5/H maj 5,\ł9 

ORLEAN 

UpadłOŚCi, nadzor" układ, 

Polska Żegluga R·zeczna, "Vistu 
l.'\J" uruchomiła agenturę w Lodzi 
(Narutowicza 39 tel. 121-14), po­
wieI"La,Jąc jej kierownictwo int. L. 
J aSZluńskiemu. 

W ten sposób powstała dla prze­
mysłu i handlu łódzldego mo'Żli­
wość niez.wykle taniego transPQrtu 
drogą. wodną przez nawiązanie be~ 
pośredn4lj komunikacji z Iniejsco­
wościami połoioneIni nad Wisłą o­
raz z port3JJni morskiIni Polski. 

CZEKI 
HoLandja 360,50 
Londyn 32,10 32.15 
Nowy Jork - czeki 8,91 \) 
Nowy Jork - kabel 8 \)24 
Paryi: 35,05 

loco 5,20 lipiec 5,2'~ j}aździernik 
5,41 grudzień 5,56 styawił 5,oj 
marzec 5,80 ma.T 5,94 

LIVERPOOL 

W dniu wczorajszym sąd han­
(llowy ogłosił upaklłość Berkowi'­
Dawidowi Ehrlicbowi i Wolfowi­
Nuchcmowi Ehrlichowi, "Fabryka 
wózków dziecięcych "Meroodes" 
właścicielA bracia Ehrlich" (Połud 
niowa 52). 

Sąd ogłaszająo upadłość, cbwi­
lę otwarcia: oznaczył tymC7..aSOWO 
na cmień 15 kwietnia 1931 T. Sę­
dzią komisarzem mianowano s. b. 
Olszewskiego, a kuratorem aldw. 
Iwińskiego. 
Upadłych odda,no pod dozór po 

Hcji z obowią.zkiem ' meldowania 
się raz w tygodniu. 

• II< ... 

wi fabryki pończoch w Aleksan-
Idrowie. 

Sąd ogłosił upadłość chwilę o­
twarcia OZlli1.Czają.c iymCz.'1.sowO na 
dzień 29 styeznia 1932 r., sędzią 
komisarzem mia.nowal s. h. Minc.'1.<, 
a kuratorem MW. Barę. 

Upadłego oJdano pod dozór po-
licji z obowiązkiem meIdowa,nia 
się raz w tygodniu. 

* '" • 
Trzecią. upadłość ogłoszono 

Jakóbowi GareJikowi. . 
Chwilę otwarciru upadłości o-

znaczono tymczasowo na 15-go 
czerwca 1932 r., sędzią. komisa-
rzem mianowano s. h. Rowińskie-

Drugą. upadłość ogłoszono Ale- go, a kuratQrem adw. Szmulewi­
ksandrowi Bengszowi, właścicielo- cza. 

Pomimo krótkiego okresu istnie 
nia placówka łódzka wyk:a1zuje ży 
wotny rozwój, o ozem świadczy 
wzrastająclłJ stale wielkość tmms­
portów wsz9lkieg-o rodzaju towa­
rów, dochodząc do 100 tonn tygod 
niowo. Zwłas7.cza dla przemyshl 
eksportowego udogodnienie to po­
siada pierwszorzędną wagę ze 
względu na moiliwość wydatnego 
obniżenia kosztów tra.nsportu i 
wzmożenie zdolności konkurencyj­
nClj włókiennictwa polskiego na 
rYnkach zagTwicznych. 

Szwajcarja 173,80 
Włochy 45,60 
Berlin 211,80 

AKCJh 
Bank Polski 70.-

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Konwersyjna, 34,50 
6 proc. dolarowa 51,50 
4 proc. dolarowa. 48,50 48.-.. 
48,15 
Sta,bilizacyJ'lIla 43.<-- 43~75 
8 proc. BGK. 94.-
8 proc. budowlane 93.-
4 i pół proc. ziemskie 32,50 
32,75 33,25 33,50 
8 proc. Warszawy 52,75 52,50 
53,25 

loco - czerwieo 4,04 lipiec 4,02 
sierpień 4,03 wrzesień 4,03 pat 
dziernik 4,03 listopad 4.04 gru· 
dzień 4.06 styczeń 4.08 luty .1,11 
marzec 4.14 kwiecień 4,16 maj 
4.19 czerwiec 4.21 lipiec 4.24. 

Egipska: loco 6,05 lipieo 5,87 
październik 6.11 grudzień 6.14 li­
stopad 6,11 styczeń 6,22 ma,rzec 
6,34 maj 6,45. 

Upp€r: loco 5.34 lipiec 5.15 pat 
dziernik 5.25 listopad 5.26 gru­
dzień 5,27 styczeń 5,32 marzec 5.40 

BREMA 
loco 6.36 lipiec 5,90 październik 

6,25 ' grudzień 6,31 styczeń 6,35 ma, 
rzec 6.47 m3.j 6.62 

ALEKSANDRJA 
lipie.c 11,06 listopad 11,92 sty­

c~eń 11,95 marzee, 12,22. 

----------------------------------_.~.-.... ~ ................................ --~ 

Sienkiewicza 40 Tel. 141-22 

Jed,nr letni Kino-Tealr 
diwlekowI w OG ODZIE 

Od środy 22 czerwca 
i dni następnych film 

p. t. l' G • 
II 

W rolach głównych: Clive Irook, Miriam HODkins i la, Francis 
Nadprogram: Tygodnik Paramountu oraz groteska dźwiąkowa. 

I 

Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu i zao­
patrzony w urządzenia do przedstawień- przy świetle dziennem w ogrodzie. 

Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po poł., w soboty o godz. 2-ej po poł., w niedziel~ 
i świ~ta o godz. 12-ei w pol. Na l-szy seans wszystkie mieisca po 50 gr:. 



POLSKI ŻEGLUGI IZECZN~. Dr. I_ D,nenson 
"VISTULA KOLUMNA, 

,oao WE-K o-al."a Zlfz-'--'ó i:" 0'0 -it~o -iAK" 
10ROWE ~,KOOI "RZE ' DO KOD 'AKA 
tOROWE ' KOO~ ' O' KOO JAKA 
tOROWE . nOOI • "00 JAKA 

S. z o. o. 

AGENł'URA w t.ODZI, 
ul. Narutowicza 39, tel. 121-14 

załatwia 

10ROWI! ",,00I , , DO nOo JAItA 
tOROWI! "001 i Do "00 ' JAllA 
'DROWI!. DO ' nOo JAIIA 
'OROW DO nOo JAItA 
tOR nOo Ul" 
lOR ' 1100 Ul 
lOR OL oo~nOo·JI'. 
lOR SOL 00 nOo J 
tOR SOL'! DO:' "00 ." 
lOR SOL ' OO "0,. 
lOR Z SOL o-o.a..::.l. 

przyjmuje od 2 po pol. 

Dr. E. Gutman 
przewOz wszelBich towarów z ŁOdZi, Gd~::o:, 't~~I~:~-OO 

OI,PRZEZ SOL DO ~ JA" 
ItOOI PRZ1!Z SOL DO "00 'A~ 

II KOOI PRZEZ SOL DO nOo JAK 
10 OWE "QOI PRZEZ 'SOL DO nOo JAKA 
:OROWE nool PRZEZ SOL 00 KOO JAItA 
IDROWE "001 PRZEZ SOL 00 "00 JAItA 
lOROWE "001 PAZU SOL DO "00 JAItA 
~!'\'Q..WE "001 PRZEZ SOL DO nOo J'AItA 
.DR.OWILnOQL~RU'Z_SOLOO _nOo JAIt .. 

do wszystkich , miast, położonyc?- nad Wisłą 

Od warszawu dO 6daósMa I Odunl 
włijUDie i odirntoie po [eol[b naioiiszy[b. 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łodzi (Wydział Gospodarczy) 

poszukuje w granicach miasta nieruchomości, 
nadające; eie na pomieszczenie Miejskiego 
Domo Pracy. 

Objekt ten powinien składać się z dwuch 
budynków. z których jeden mieściłby 3 wzglę­
dnie 4 sale fabtyezne na warsztaty, natomiast 
drogi-pomieslczenia na zakład opiekuńczy dla 
200 osób w tem sypialnie (po 5 metrów kwadr. 
na osobę) kuehnię, stolownie, szpitalik, maga­
zyny, pralnie, składnice i kancelarję. 

Oferty wraz z załączeniem planu i wskaza­
niem ogólnej powierzchni utytkowe,i W metrach 
kwadratowych, jak równiet dokładnem poda­
niem wnrunków najmu oraz wysokości!} czynszu 
rocznego w złotych nalety składać w biurze 
Wydziału Gospodarc.zego przy ul. Narutowicza 
Nr. 65, pokój Nr. 8 w terminie do dnia 1 lipca 
1932 roku. 

Magistrat m. Łodzi 

SALA FILHARMONJI. Tel. 213-84 

D II i, o godz. g-ej wieC:!I. 

nieodwołallie ostatol pOiegnalny ,ystep 

morilZ SchwarlZ 
Naj.nakomitszy artysta oraR dyrektor Żydow­

slriego Teatru Artystycznego w )łew Yorku 

Udział biorąl 

f.014 PUIIO 
Primadonna Metropolitan House Opera 

Przy fortepianie: BORIS KOGAN 
Bogaty program, zawierający naJulubleńsKe 

szlagiery 
Kasa Filharm 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymozasowy masy upadłości firmy 

"Gustaw Preiss" Tkalnia Mechaniczna w Pabja­

Ordynuje co dR. w Łod.1 od 9-11 

i na Wiśniowej Górze 
Wilia Rogowskiego 

codz. od 4.30 - 7 wlecz. 

~r. Ludwik Palk 
Choroby skO rne I wenaryc.na 

Nawrot 7, tel. 118-07 
od 10-12 i od ~-'l 

DOCENT 

II. me~. A~olf fal~ow~~i 
Dyrektor "KochanOwkic 

Choroby nerwowe i psychicRne I 
prsyjmuje ul. Piotrkowska 84, 
m. 4, w ponledsiałki, 'rody, pllltkl 
od g. 4-ej do 6-ej. Tel. 102-62 

Co to znaczy być w dobrej formie? 
Gracz footbalowy - to zespołowy 

sportowiec, to zaledwie jedenasta 
częŚĆ dru.YIlY, to jeden z wielu try· 
bów wsp6lnle Ruęblonych. 

Gdy jeden taki tryb zatnie się, ca­
łoś6 zaczyna goruJ pracowa6. 

Gracz nie wytrzymuje tempa gry 
przes zbolałe Dogi, kt6re nie mogą 
szybko I sprawnie podllta6 za plłkQ. 

Nogi nie Sil odpowiednio przYłoto­
wane do gry, sa prędko się męczQ 
i bolą. Wystarc.!ly jednak systematy­
czne stosowanie kąpieli w Soli Jana 
aby pozostać przez cały CRas gry w 
formie. 

Sól do ndg Jana nadaje JlOdłe 
energję I ływotnoU, odśwleła jej 
sk6rę i pozwala na normalne oddy­
,hanie przes pory w ciętkim, szczel­
nym bucie footbll~owym. 

Chcen być w formie, stosuj prsed 
meczem S6l do N6g Jana. r--------------., I Ogłoszenia dra ne I 1._------- --_.I 

1 1110111 I UlrllhOUlilDla 11=~"'t _~AO .. i_D ... e ~ __ .l=: 
PEDAGOG (Niemiec) przyjmie 
kondycję. Korepetycja - sport. 
Wymagania skromne. Tel. 209-56 
lub of. Bub. ,.Nauczyciel" 

RABKA -ZDRóJ - Pensjonat 
n Leśniczówka" ul. Polna blisko 
łazienek poleca słoneczne poko­
je komfortowe z utrzymaniem. 
Ceny bardzo przyotępne. Dla 
dzieci duży ogród i polana. 

638-2 
W LEPSZYM DOMU poszukuje 
kondycji na lato tegoroozna 
abiturjentka Żydowskiego Gim-
nazjum. ~ferty sub. "Matu i ZAKOPANE, ul. Zamoyski'3go. 
rzystka. Esperantotpalaco. Pensjona,t "Ty. 

l
"' .. tan" nowy murowany poleca ślicz-

.,.. Hopno I IPflBdai. __ ne słoneczne pokoje z całodz. utrzy 
I_!!:l ____________ =_= maniem po niskich cenach. Pełny 

KOMPLETNE Ul'ządzenie skle- komfort, wykwintna kuchnia (ew. 
sprzedania. Wiado- djeta). Elita towarzyska Idealne 

Giesser, Piotrkowska warunki pobytu w Tatrach. 
583-3 8615,3 

mrr 

SZ OlA NOWOCZESNA 
s programem nauk dostosowanym do nowej ustawy s d. 11 mllrca 
1932 r. (6 oddaiał6w szkoły pqwszechnej odpowiada klasom: A, B 

i C oraz I i II gimnazjum) 
przygotowuje do gimnasj6w państwowych i szkół zawodowych. 

Wszelkie Informacje i zapisy w kancelarji Szkoły przy ul. Gdań­
skieJ Nr. 45 codziennie w godz. od 8.30 do H-ej. 

Dojazd tramwajami: 6, 8 I 17. 
4 

nicach. niniejszem podaje do wiadomości, te ~ENSJONAT "MARYSIEŃKA" 
od dnia 1 sierpnia 1932 roku jest do wydzier- dla. dzieci" i młodzież'y we Włodzi­
żawienia kompletnie urządzona tkalnia firmy mierzowie. Willa w lesie, najlepsze 
"Gustaw Preiss" wraz ze wszystkiemi maszy- warunki higjeniczne~ zabiegi hydro 
nami pomocniezemi o 130 krosnaca. pa,ty0:me, odżywianIe zdrowe. N'a-

Reflektujący na wydzierżawienie winien do ,!ler troskliwa opieka pod kierun­
dnia 1 lipca 1932 roku złotyć ofertę na ' piśmie kiem wolnej freblanki. Koszt 
do syndyka masy upadłości, adw. Feliksa Mis- dzienny 5 z.łotych. Li.sty adresować 
sali w Pabjanicach, ol. Zamkowa Nr. 7, lub w Włodzimierzów, stacJa Przygłów 

P0SZUKUJE się dobne ume­
blowanego i z wygodami letniska 
blisko Jiodzi, składającego się z 
dwóch pokol. kuchni, werandy 
i wygód. Oferty z warunkami 
sub. "Letnisko" proszę składać 
do administracji niniejszego 
pisma. 58~-3 

Łodzi przy ul. Gdańskiej 77a. koło Piotrkowa Tryb. Marja Gius- ZGUBIONO dowód osobisty na 
b ank M . ńk " 8468 nazw. Sury Bokcin, oraz 2 

Syndyk tymczasowy masy upadłośei en a" arysle a. _ weksle: 1) na zł. 100 i wysta-
firmu "Gu~taw Preiss". ---: Tkalnia MAŁY DOMEK może być na wienia Abrama Markowicza w 

Me~hamcz?a w Pablamcach przedmieściu, o 2-3 pokojach Grudziądzu pl. 30 I 7 1932 r. 
Fehks M.ssala, adwokat. przyjmę w dzierżaw~ ne okres 2) na zł. 50 z wystawienia 

TYLKO NATURALNE WOOY 

Niezastąpione są 
w chorobach W Ą.TROBY, 
ŻOŁĄ.DKA i NEREK 

w CUKRZYCY, 
OTYŁOŚCI, 

ARTRETYŹMIE. 
PAMIĘTAJ VICHY-ETATI 

dłutszy. Oferty pod "Domek" Speisendlera w Płocku pł. 30/8 
688-5 1932 r. Powvtsze weksle unie­

Z-G-U-B-I-O-N-O-d-w-a-z-a-ś-w-ia-d-c-z-e-n-ia ważnia się· Uczciwy znalasca 
o zaliozeniach wydane przez zachce zwróOcić za wynagrodze­
Centralę Zbiorowych Ładunków niem na ul. grodową 3, budka 
w Łotki na imię A. Roze~: 1) 69. 
Nr. 1828 na zł. 130.- z prze- I "-ad, I 
syłki Nr. 1450, 2) Nr. 1829 na ..... 
zł. 141.74 z przesyłki Nr. 1451 ----------­
obydwa wystawione 1/4 1932 r. RUTYNOWANY URZĘDNIK 

DNIA 21 bm. zgubiono weksel 
in blanco na zł. 300.- z wy­
stawienia A. M. Plamiaka, Łódź 
Śródmiejska 39. Weksel powyt­
szy unieważniam i ostrzegam 
przed nabyciem. A. M. Plamiak 

na stanowisku pragnie objąć 
dodatkową pracę w charakterze 
maazyniaty, stenotypisty, kore­
spondenta lub bucnaltero. Roz­
porządza kilkoma godzinami 
codziennie. Wymagania skromne 
Oferty pod "Urzędnik" 593-3 

Nt' ITi 

-
Waa.e zdrowie, S.ollqścle I powod.enle tr­

olowe, Dułe ofiary ·mater)aln. 
zalełne .~ od Jako4ci towaru. Nie klljdy dowolnie 

I zachwalanv towar, lecz w GI~gu dRie81Qtk6w lat I 
w całym ~wlecie wypr6bowana jakodć zasługuje no 

Wasse saufanie. 
TYLKO "OLLAI' _ 

netyłut K O S m e t y k I Lel<arskleJ G a b l n e t 
Fizykalnej TerapJI 

MI A 
M. Mapkus6wny p .. fach. lderown. lelr. 

ul. Nl1rutowicsa 9, I p. fr. Tol. 122-09. 
God •. pnlyj. 11-2 i ~8 w niedz. ł §wl~ta 12-2 

Leczenie i usuwanie wad sk6ry, cery, włol!6w, broda­
wek i t. p. Masaie. Maski. lecRenie elektr,czno!$clą, 
światłem i ciepłem. (Galwanizacja, Farad. Elektroliza. 
Kaustyka, d'Areonwal. Kwarc. Sol. i Vltlllux. Dlatermjll. 
Par6w.i t. d. DoktOr spacjo przJJm. od 1 - 2 

Do akt. 
Nr. 749-31 

OgłoslEenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 

w Łodzi rewiru 
13-go za­

mieszkały w Łodzi 
przy ul. 
Pustej 13 

na zasadzie art. 
1050 U. P. C. 

ogłasza, :lie w dn. 
1 lipca 

1952 r. od godz. 
10 rano 

w Łodl!li, przy ul. 
Piotrkowskiej 17 
odbędzIe się spue 

dat 21 prlletargu 
public!lnego 

ruchomolIci, 
nalet~cych do 

MOfyca vel Abra­
ma Mos.lka 

Mendelsohna 
i składających się 
z kredensu dę­

bowego i pianina 
filIT-" Seiler 

08zacowanych nil 
sumę zł. 1100.-

Do akt Nr. 
E. 48 11932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego 
w Łod.J!1, rewiru 

13-go, lIIam. 
w Łocisi pl'1ly ul. 

Pusta 13 
na zasa­

~ie art lOBO U. 
P. O. OgłILSRa.. ile 

w dniu 1 lipca 
1982 r. od godz. 
lO-ej ranO w todsi 

przy ul. 
Gdańskiej 28 
odbędsle się 

spuedai: z prze­
targu publicznego 
ruchomo~ci nale-

aących do 
Juliusza Damma 
sltiadaj~cych się 

II stołu, 2-ch fote­
li i dywanu 

perskiego 
oszacowanych na 
sumę zł. 1200.-

Ł6dź, 14.6.32 r. 

Komornik 

Do akt 
Nr. 1108 1 32 r. 
Ogłoszenie, 

Komo:rnik S"du 
Grodzkiego • 

Łodl:! 
rewiru 16 

l1lamiesllkaly 'W 

Łodai, pray uj. 

Gciańsklej 77 na 
3nBlld.ie IU'~. lOBO 
Uet. Poeto Oyw. 
o«lllB.a, Be w dni u 

28 cserwca 
1932 roku od go' 
d!iiny lO-ej rano 
w 1.0dlii, pri!ly uJ 

Kopernika 58 
odbąclllia siEj sprze­
dail plWell llcyiacjl} 

ruohomośei, 
należąeych do 

Owsieja 
EpateIna 

i skladających się 
z maszyn mecha. 
nicznych, wara.ta 
tdw tkackich i in. 
gSlIlICowBnych na 
sum!} Zł. !!3.800.­
Mdli, dn. 28.5.S2 

Komornik 
A. Jałowski 

(-) L. Naborowski Do akt. 
Łódź, 16.6. 32 

Komornik 
(-) L. Naborowski 

GŁUCHOTA 
szum, cieknienie 
uszów uleczalne. 
Liczne pądzięko­
wania. Ządajcie 
bezpłatnej POUCSI1-

jącej broszury. 
Osobi§cie przyj­

muję 
Z. ZOELLNER, 

KATOWICE 
ul. Mickiewicza 22 

DZiś 
jeszcze proszę za­
żąd~ć beEpłat­
nych zajmujących 
cennIków prezer­
watyw. kosmafyki, 
brzytew, nożyk6w 
do golenia i t. p. 
Wysyła natych­

miast Perfumepja 
Federa. Lw6w, 
Sykstuska 7 /B 

Nr. 1171! at 
Og'osHnie 

Komornik Sl\du 
Grodzkiego w 

Łodzi, rew. 13-go 
Zlam. w Łodzi przy 

ul. Pustej 13 
na zasa­

dzie art. 1080 U 
P. C. oglaue 

że w dn. 
22 czerwca 

1932 r. od godz 
10 rano 

w Łodzi, przy ul. 
ZawadzkIej 12 

I 1
44 odbędsie się 

Lokale sprzedaż z prze· cv _____________ targu publicznego 

DO WYNAJĘCIA od gospoda­
rza natychmiast: pokój i pokój 
z kuchnią. Wiadomość Ró~ana 
10. 

ruchomotfcl 
naletl\cych do 

Majera Cary9kiego 
i składaJ~c:ych sIę 

z mebli 
ouacowanych 11& 
sumę Zł. 425.-

ODDAM k 
t6dt, d. 2.6. 1932 

2-po ojowe mieszkanie Komornik I 
z kuchnią i przedpokojem za (-) L. Naborowskl 

Dskl~Pl . z pObk?lem i Z kłuchni~. Do akt. 
Ile Dloa o o]ętna. " g oszema Nr. 1265/32. 

pod "Raz, dwa, trzy 689-3 Ogłoszenie 

CZTERO- i pięciopokojowe 
komfortowe mieszkania z wszel­
kiemi wygodami do odstąpienia 
zaraz. Tamże lokal binrowy do 
wynajlilcia od l-go lipca. Wia­
domość u dozorcy przy ul. Al. 
KościUl~zki 93. 588-3 

POK6J UMEBLOWANY, sło­
neczny z telefonem do wynaj~­
cia. Mielczarskiego 24, m. 5, 
Tel. 163-50. 

OBSZERNY lokia.l handlowy, skła... 
dający się ~e sklepu, pokoju, kuch­
ni i dwuch piwnic cd zaraz do wy­
najęcia bez odstępnego. Wiado­
mość u gospodaI'za Lipowa 36. 

860~ 

Komornik Sądu 
Grod.klogo wto­
dli, rewiru 16-go 

lIBm. w Łod.! 
przy ul. Gdanskiej 

94 na zlIsa­
cisie ari. lOBO U. 
P. O. ogłasza, te 

w dniu 
28 czerwca 

1932 r. od g. 
10 liano w Łodel 

puy ul. 
Łąkowej 10 

odbądńa sią 
spuedafJ l'l puc· 
ta:rgu publicllnego 

1'1lohomoŚcl, 
naleil\oyoh do 

Hllrmanll 
Prowitn 

i ekłada,)~cy~h eię 
li p!a~ma 

06l1ac~waneilo na 
sumą :d. 800.­
t6dt, 31.5.1932 r. 
Komornik 

A. Jałowsk i 

Prenumerata ~le9ł~ocna I);~~:F::'._' " : ~ Wll8ptltłemi aj,. fltonBD a wm .. milimetrowy 1-lslia1towy (Iuofia ~ sZ~l1.lt): -Iza Itrona 2 Z·l eklamy ieksłem 
, datlami" WI!1.\9I1i • . ~_M .. o~nl~,," '" redakęrinym:d. 1~1 w te)dcie: II zasmełeniem caiejlCII na stronie od 3 ~o 7 wł~cznie 60 ar. 
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